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powiedziała djaoiMwi „§ood
Dewaluacja franka faktem dokonanym

17 lutego w Lonoynie
ff

Pierwsza w historii porażka sterlinga
Brytyjski minister skarbu Cripps, odbył wczoraj rozmowy z ministrem spraw zagranicznych Francji 

Bidualtem, oraz ministrem skarbu Mayerem przy czym tematem narad był francuski plan zdewaluo- 
wania franka. Wczoraj rano zebrał się gabinet francuski na specjalną sesję nadzwyczajną. Jak wynika 
z ostatnich doniesień min. Mayer podtrzyma decyzję dokonania dewaluacji franka.
Agencja Reutera, donosi, że St. Zjedn. wyraziły zgodą na pośred­

nictwo między Anglią i Francją w ich sporze na temat dewaluacji 
jranka. Decyzja St. Zjedn. zapadła po nagłej rozmowie ambasadora 
brytyjskiego w Waszyngtonie, lorda Sinuerchapela z prezydentem 
Trumanem. ,

W paryskich kołach dobrze poin-1 francuski zdecydowany jest prze- 
formowanych twierdzi się, że rząd I prowadzić dewaluację franka bez

mukden r-

TSiKAN

KANTON

względu na decyzje międzynarodo­
wego funduszu monetarnego i na 
objekcje W. Brytanii. Stanowisko 
brytyjskie, zmierzające do wpro­
wadzenia specjalnych klauzul dla 
obrony sterlinga, popierane jest 
przez Kanadę, Indie, Holandię. 
Czechosłowację i szereg innych 
państw. Mimo to prasa londyńska 
na ogół zgodnie stwierdza niepo­
wodzenie ministra brytyjskiego 
Crippsa w Paryżu.

Agencja Reutera stwierdza, że ..po 
raz pierwszy w historii W. Brytan.i 
sterling doznał porażki i to w mo­
mencie, gdy Bevin apeluje do zachod­
nie; Europy o zjednoczenie ekono­
miczne. Stanowi to „Good bye" dla 
polityki „trzeciej siły", a przede ' 
wszystkim „Good bye dla sterlinga.

Z osiułniei chwili:
Radio brytyjskie ogłosiło, że rząd 

francuski na sobotnim wieczornym po 
siedzeniu powziął decyzję dewaluacji 
franka i przywrócenia wolnego obrotu 
niektórymi walutami zagranicznymi i 
złotem. Rada Ministrów zatwierdziła 
rzekomo projekt ustawy o „uregulowa­
niu obrotu walutami zagranicznymi i 
złotem.

Oficjalny kurs dolara został rzekomo 
ustalony na 216 franków za 1 dolar, 
kurs funta zaś na 864 franki za 1 funt.

(PAP)

„Konferencja Trzech
W londyńskich kołach oficjal­

nych stwierdza się, że zapowie­
dziana konferencja Trzech Mo­
carstw Zachodnich ma się odbyć 
na propozycję min. Bevina w Lon­
dynie, 17 lub 18 lutego br.

Dziennik francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych oświad­
czył, że głównym tematem obrad 
konferencji będzie utworzenie za- 
chodnio-niemieckiego państwa. Do­
dał także, że omawiane będą u- 
chwały frankfurckie, które zakwe­
stionował rząd francuski. (API)

W Austrii — drożyzna
Mimo reformy walutowej daje się 

zauważyć w Austrii dalszy wzrost cen. 
Odzież podrożała przeciętnie o 50%. 
zaś artykuły użytku domowego o 25%. 
Zanotowano również ostatnio poważną 
zwyżkę cen żywności. (PAP)
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tereny zajęte przez
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Po 27z lalach pslifjka min. Bevlna
w gruzach

Projekt ministra Bevina w sprawie utworzenia Unii Zachodniej ma być 
przedyskutowany przez ministrów spraw zagranicznych trzech krajów „Bene- 
luxu", a więc Belgii, Holandii i Luksemburga. W tym celu zwołano w Luk­
semburgu konferencję na najbliższy czwartek. Ambasador brytyjski przy rzą­
dzie belgijskim udał się dziś do Luksemburga celem rozpoczęcia rozmów 
w tej sprawie.

W poniedziałek zbierze się w Bruk-lrencji paryskiej. Rozpocznie ona prace 
seli komisja badawcza dla sprawy Unii związane z rozpatrzeniem poglądów 
Celnej, powołana do życia na konfe-'wszystkich 16 państw uczestniczących
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Chiny — kraj najstarszej kultury, wielkich bogactw naturalnych i stra­
szliwej nędzy — od lat żyje pod obuchem wojny. Inwazja japońska 
zakończona — po krwawych zmaganiach — w roku 1945, nie przynio­
sła w Kraju W schodzącego Słońca spodziewanego uspokojenia. Rząd 
Czang-Kai-Szeka, dyktatora Kuomin tangu, partii wyrosłej na demokra­
tycznych zasadach „twórcy chińskiej rewolucji" — Sun-Yat-Sena 
i przekształconej przy pomocy dolarów w głosicielkę reakcyjnych ide­
ałów amerykańskiego przemysłu wojennego — nie umiał i nie chciał 
wyciągnąć wniosków z klęski państw „osi" i postawy własnego narodu 
w latach japońskiej okupacji. Kilkakrotnie nawiązywane przez partie 
demokratyczne i lewicowe rozmowy na temat przekształcenia rządu 
i oparcia go na szerszych podstawach — nie doprowadziły do pozy­
tywnego rezultatu. Czang-Kai-Szek zbyt pewnym był swych sił, ame­
rykańskich dolarów i broni dostarczonej przez nowo-jorskich. „opie­
kunów" chińskich bogactw naturalnych. Wybuchła wojna, która z jed­
nej strony wykazała katastrofalną sytuację gospodarczą Czung-Kingu, 
z drugiej doprowadziła do zajęcia najbogatszych obszarów kraju przez 
Armię Ludową, skupiającą pod swymi sztandarami zarówno komunistów 
jak i liberałów, chłopów i studentów. Mapa przedstawia tereny Chin 
Północnych, zajęte przez Armię Ludową. W dole po lewej obszar, 

rzutowany na mapę całych Chin. (ZAP).
Mapka ta rysowana przed kilku dniami nie uwzględnia ostatnich postępów Armii 
Ludowej, która jak wiadomo osiągnęła już przedmieścia Mukdenu.

całkowicie stanowisko brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych.

Departament Stanu ogłosił komunikat, 
stwierdzający że rząd amerykański apro­
buje całkowicie projekt, wysunięty przez 
brytyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych Bevina w Izbie Gmin co do „kon­
solidacji państw Europy zachodniej".

Zerwanie rokowań
duńsko - bry ty j skich
Według informacji z Kopenhagi, 

rokowania handlowe miedzy Danią 
i Wielką Brytanią zostały przer­
wane, delegacja duńska opuścić 
ma Londyn.

Prasa duńska stwierdza, że winę 
za niedojście do porozumienia po­
noszą Brytyjczycy. (API)

Nowy ambasador Francji
w Belwederze

W dniu 23 bm. o godz. 14 ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomocny repu­
bliki francuskiej w Warszawie p. Jean 
Baleen przybył do Belwederu w towa­
rzystwie dyrektora protokołu dyploma­
tycznego Adama Gubrynowtcza i człon­
ków Ambasady w celu • złożenia li­
stów uwierzytelniających Prezydentowi 
Rzeczypospolitej

Na dziedzińcu belwederskim orkie-

Gea. zagasza na polowanie
Culbertson zaprasza do „planu Marshalla"

Agencja Reutera donosi z Madrytu, że gen. Franco zaprosił 
amerykańskiego charge d‘affaires Pawła Culbertsona na polowa­
nie, które odbędzie się w sobotę . w niedzielę w południowej Hi­
szpanii. Minister spraw zagranicznych rządu frankistowskiego 
Areajo bęzie również obecny na polowaniu.

stra wojskowa odegrała hvmn naro­
dowy francuski, kompania piechoty 
oddała honory wojskowe, a dowódca 
rompanii złożył raport ambasadorowi.

W uroczystości złożenia listów uwie­
rzytelniających w sali Pompejańskiej 
uczestniczyli: Minister Spraw Zagrani­
cznych Zygmunt Modzelewski, Mini­
ster Pełnomocny Józef Olszewski, wi­
cedyrektor Departamentu Polityczne­
go w MSZ dr Tadeusz Chromecki, 
Szef Kancelarii Cywilnej Szef Gabine­
tu Wojskowego oraz Dyrektor Gabi­
netu Prezydenta Rzeczypospolitej.

(PAP)

Agencja Reutera stwierdza, że 
w madryckich kolach politycz­
ny. . . ^dk..t, iż ^o.oiędzy mi­
nistrem hiszpańskim i amerykań­
skim charge d‘affaires odbędą się 
rozmowy co do przyszłych sto- 
s . .Ów amerykańsko-hiszpańskich 
oraz ewentualnej 
działu Hiszpanii 
Marshalla.

Agencja ,.United 
misja de Chevigne 
przeprowadził z rządem gen. Franco 
rozmowy w sprawie otwarcia granicy

możliwości U- 
w tzw. planie

Press" podała, iż 
w Madrycie, który

francusko-hiszpańskiej, uwieńczona zo­
stała całkowitym sukcesem. Agencja 
podkreśla jednak, iż Franco w dalszym 
ciągu nie zgadza się aby rozmowy w 
sprawie otwarcia granicy łączono z ca­
łokształtem problemów, dotyczących 
normalizacji stosunków handlowych 
między obu krajami.

„Humanite" komentując powyższą 
wiadomość agencji „United Press 
pisze: ,,Waszyngton będzie zadowo 
lony z lojalnych usług swoich najem­
ników, ale bezpieczeństwo Francji 
zostanie zagrożone, a męczeństwo lu­
du hiszpańskiego przeciągnie się na­
dal".

Wspólry front lewicy włoskiej
w wyborach do parlamentu

Na kongresie włoskiej partii so­
cjalistycznej postanowiono wysta­
wić wspólną listę z partią komu­
nistyczną w najbliższych wybo­
rach parlamentarnych, rozpisa­
nych na miesiąc kwiecień. Wnio­
sek w tej sprawie poparło % de­
legatów kongresu.

Inny wniosek, proponujący poparcie 
dla Marshalla, otrzymał tylko 4337 
głosów na ogólną liczbę 787 tysięcy.

Przywódca włoskiej partii socjali­
stycznej Nenni, wygłosił przed tym 
przemówienie, domagające się pełnej 
współpracy z komunistami. Oświad­
czył on, że przyszłość Włoch zależy 
od współpracy z Rosją.

w planie Marshalla, co do możliwo­
ści utworzenia wspólnej taryfy celnej 
na terenie Europy i Stanów Zjedno­
czonych.

, Pleceł" Churchilla
W toku debat w Izbie Gmin nad 

wczorajszym expose ministra Bevina 
zabrał głos Winston Churchill w imie­
niu opozycji, — wyrażając pełne po­
parcie dla polityki Bevina. Równo­
cześnie Churchill ponownie zaatakował 
granice Polski, określając je jako pro­
wizoryczne. Churchillowskiemu wy­
padowi przeciwko granicom polskim 
towarzyszyły słowa zachwytu nad pla­
nem Marshalla. Mówca wyraził za­
dowolenie z tego, iż tak rząd amery­
kański jak i brytyjski realizują pro­
gram, który? przed dwoma 
ślił w swym osławionym 
niu w Fulton.

Mówca zaaprobował w 
bevinowski plan „konsolidacji 
Zachodniej”.’ Sprzeciwił się 
stanowczo konsolidacji partii 
stycznych Europy Zachodniej, 
jąc, że może się ona potoczyć 
pożądanym kierunku.

Występując z gwałtownym atakiem 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i 
płaszcząc się przed imperializmem ame­
rykańskim, Churchill wyraził pogląd, 
że należy szukać drogi wyjścia w kie­
rowaniu sporów międzynarodowych na 
tory dyplomatyczne, zamiast omawia­
nia jch na konferencjach międzynaro­
dowych.

Churchill zakończył swe przemó­
wienie wyrazami uznania dla ministra 
Bevina.

W toku debat na exposó ministra Be- 
vina zabrał głos również premier Attlee, 
który, podobnie jak Churchill, poparł

„Unia Zachodnia" 
w ogn^u krytyki

Przemówienie Bevina spotkało 
się z przychylnym przyjęciem 
prasy labourzystowskiej i kon- 
se. . lywnej. drugiej jednak 
strony znaczny odłam prasy wy- 
sut poważne zastrzeżenia, lub 
wręcz atakuje politykę zagranicz­
ną Bevina.

Wyraźnie krytyczne stanowisko wobec 
zapowiedzianej przez Bevina unii ekono­
micznej państw Europy Zachodniej zaj­
muje wpływowy dziennik londyński 
„Financial Times". Dziennik podkreśla, ż 
unia ekonomiczna z Europą Zachodnią jest 
sprzeczna ze specyficznymi interesami go­
spodarki brytyjskiej, związanej ściśle z 
krajami Imperium. ,,Financial Times" przy­
pomina, że do niedawna Foreign Office 
było raczej zwolennikiem zawierania ściśle 
indywidualnych umów o pomocy wzajem­
nej między Anglią a poszczególnymi kra­
jami, jako najbardziej skutecznego sposobu 
odbudowy Europy.

Z ostrą krytyką całokształtu polityki za­
granicznej Bevina wystąpił konserwatywny 
„Daily Mail". W artykule wstępnym dzien­
nik ten pisze: „Cokolwiek powiedział Bevin 
w przemówieniu wczorajszym, faktem jest, 
że po 2 i pół lalach jego polityka zagra- 
n;czna leży w gruzach". ,,Dailv Mail" wy­
mienia szereg niepowodzeń tej polityki, jak 
„wojnę między Żydami a Arabami w Pa­
lestynie, wojnę w Grecji, odmowę ratyfi­
kacji traktatu przez Irak i inne '.

Zdecydowanie negatywne stanowisko wo­
bec planu Bevina ,,utworzenia bloku państw 
Europy Zachodniej, finansowanego przez 
Stany Zjednoczone" — zajął „Daily Wor- 
ker". Dziennik stwierdza, iż arsenałem tego 
bloku ma być odbudowa Zagłębia Ruhry. 
Dziennik zarzuca Bevinowi, iż świadomie 
powiedział nieprawdę że kraje Europy 
Wschodniej izolują się od reszty 
świata. Wie on bowiem dobrze, że kraje 
te prowadzą rokowania handlowe' z pań­
stwami Europy Zachodniej, włączając w to 
również Wielką Brytanię. (PAP)
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przemówie-
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Ksfąga IMcnuraldu, 
uomnłk niemieckiej hańby
W Weimarze ukaże się w najbliż­

szym czasie obszerne dzieło dokumen­
talne o obozie koncentracyjnym w 
Buchenwald. Pierwszy tom tego dzieła 
zawierać będzie sprawozdanie Między­
narodowego Komitetu Zbrodni w Bu- 
chenwaldzie.

Sejm będzie obradowa 
o pomocy sąsiedzkiej 

i rehabilitacji policjantów
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 

zwołane przez marszałka Kowalskiego 
na dzień 28 stycznia br. potrwa dwa 
dni. Z ciekawszych dekretów, które 
będą przedłożone do zatwierdzenia 
Sejmowi, należy wymienić dekret o po­
mocy sąsiedzkiej w rolnictwie i dopu­
szczający rehabilitację granatowych 
policjantów.



j Paroksyzm strachu
W jednej ze swych wielkich mów 

politycznych prezydent Roosevelt po­
wiedział: „Niczego nie musimy się 
obawiać, prócz samego strachu". Miał 
on na myśli postawę psychiczną i 
moralną społeczeństwa, która w pew­
nych wypadkach może zadecydować 
o losach politycznych i gospodarczych 
narodu. Wiemy, jak wielką wagę 
mają niekiedy te czynniki. Gdyby 
nie nieulękła postawa polskich mas 
ludowych wobec germańskiego na­
jeźdźcy, los Polski, jako państwa, 
może byłby przesądzony w negatyw­
nym sensie. Ocaliła nas nieusłraszo- 
ność społeczeństwa, które Rie rlalo 
się złamać ciosom najkrwawszego w 
dziejach terroru. Gdyby nie wysoki 
ton etyczny, jaki wykrzesał Roose- 
velt z Amerykanów, których aż na­
zbyt wielki odsetek skłonny jest do 
marazmu politycznego i atrofłi moral­
nej, gdyby nie odwaga, z jaką pre­
zydent stawiał przed swym narodem 
problemy groźnej rzeczywistości wo­
jennej — inna być może byłaby po­
stawa Ameryki wobec światowego 
konfliktu i inny tym samym jego 
przebieg.

O wolność całej ludzkości od stra­
chu, opartą na wolności od nędzy i 
wolności sumienia, walczył Rooserelt 
przez cały czas swych rządów Ame­
ryką. Cóż pozostało z Jego progra­
mu? Stany Zjednoczone nie tylko od­
wróciły się od troski o przyszłość 
ludzkości, ale wręcz postanowiły 
wprząc jak największej jej odłam w 
służbę swych klas posiadających. Na­
wet w odniesieniu do siebie samych 
USA całkowicie sprzeniewierzyły się 
hasłom epoki roosevelfowskiej. Wol­
ność sumienia tępiona jest metodami 
równie brutalnymi, jak głupimi. Do­
chodzenia prowadzone z ramienia 
Kongresu i Administracji, a mające 
na celu zakneblowanie ust wszystkim 
przedstawicielom idei postępowych, 
uczyniły z mocarstwa, pretendującego 
do roli przewodnika świata, urągo­
wisko całej cywilizowanej opinii pu­
blicznej. A w swym orędziu do Izb

Ustawodawczych Harry S. Truman 
.przyznał zupełnie otwarcie, że mimo 
bogactw nagromadzonych w ręku 
nielicznych, nędza pleni się bujnie po 
wszystkich obszarach Unii.

Nade wszystkim zaś góruje strach. 
Strach przed silami postępu we wła­
snym kraju i .poza jego granicami; 
strach przed nadciągającym wielkimi 
krokami kryzysem gospodarczym; 
strach przed ewolucją socjalną i eko­
nomiczną; strach klas rządzących 
przed przebudzeniem się ujarzmione­
go ludu; strach przed sięgnięciem po 
pełnię praw obywatelskich ze strony 
upośledzonych mniejszości wyznanio­
wych i narodowych, ze strony kato­
lików, Żydów, Słowian, Włochów, 
i Hiszpanów; strach przed emancy­
pacją Murzynów; strach przed utratą 
koniunktury międzynarodowej i moż­
liwości ekspansji imperialistycznej... 
Nie sposób wyliczyć wszystkich jego 
postaci, wszystkich wcieleń Demona. 
Strach rodzi histerię masową, zata­
czającą coraz szersze kręgi. Zaraza 
przeniknęła do Białego Domu i na 
Kapitol, do urzędów, świątyń — Boga 
i Złotego Cielca — banków i mono­
poli, wielkich przedsiębiorstw i ma­
łych sklepików, a nawet do związków 
zawodowych.

Ameryka przeżywa paroksyzm stra­
chu i histerii, jakich nie doznawała 
od czasów wojny domowej. Wzbiera­
ją one, jak burza gradowa, gotowa 
każdej chwili runąć na przerażoną 
ziemię. USA — to kraj gigantycznych 
przerostów. Brzoskwinie wyrastają 
tam wielkości głowy dt-ś ka, a me­
lony rozmiarów koła mły ^Kiego, ale 
trąby powietrzne znoszą całe osiedla, 
pożary spopielają całe miasta, a na­
wałnice zabijają dziesiątki ludzi.

Nabrzmiewającego paroksyzmu nie 
uleczą żadne egzorcyzmy, nie uciszy 
żakiecie, nie rozbroi głos rozsądku. 
Musi on się wyładować, jak przecią­
żona elektrycznością chmura. Dopiero 
wówczas Ameryka — policzywszy 
ofiary i pogrzebawszy zmarłych — 
wróci do zdrowia. A. SKIBA

Aktualne zagadnienia morskieF

tematem konferencji posłów Wybrzeża
Minister Administracji Publicznej 130.000 ha, a pozostało do osuszeniajstanowić będzie węgiel, 3 mil. ton — 

ob.- Edward Osóbka-Morawski dokonał 90.000 ha, 60.000 ha leży dotąd jeszcze ruda i 2 mil. ton drobnica. Całkowite 
wizytacji Wybrzeża. W dniu 21 bm.1 odłogiem. Z tej ilości ZPNZ przejmie .......................................................... ~
wziął on udział w zebraniu posłów z połowę, drugą połowę zaś otrzymają 
Wybrzeża, udzielając wyjaśnień na. 
poruszone w dyskusji sprawy, dotyczą-! 
ce zagadnień gospodarczych i admini­
stracyjnych Wybrzeża.

dniu 22 bm. Minister Administra­
cji Publicznej wziął udział w odpra­
wie naczelników gdańskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, po czym wizytował 
samorządowe zakłady użyteczności pu­
blicznej.

wyjaśnień na.osadnicy. Plan ten wykonany będzie do 
końca roku 1949. Zrealizowanie wy­
maga jednak kredytów na roboty me­
lioracyjne 
torów dla

oraz dodatkowy ch 300 trak- 
zaorania terenu.

Przeładunek
dyrektor Modrzewski na-Z kolei 

świetlił zagadnienia przeładunkowe ro­
ku ubiegłego i naszkicował plan na

ODEZWA
Do społeczeństwa wielkopolskiego!

Pod wysokim protektoratem Marszał­
ka Polski Michała Roli-Zymierskiego 
i Min strów Rządu R. P. urządza Zwią­
zek Inwalidów Wojennych „Tydzień 
Inwalidy Wojennego" w czasie od 25 
— 31 I. 1948 r.

Celem „Tygodnia Inwalidy Wojen­
nego" jest: spopularyzowanie proble­
mu inwalidzkiego wśród najszerszych 
rzesz społeczetisiwa, zebranie funduszy 
na produktywizację inwalidów wojen­
nych, pęzez szkolenie w różnych zawo­
dach i zakładanie warsztatów pracy — 
spółdzielni jtp.

Zadanie, jakie Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. podjął, jest zakrojone 
Ba szeroką skalę ( społeczeństwo całe 
winno ten wzniosły cel poprzeć!

W ciągu „Tygodnia Inwalidy Wojen­
nego" będą przeprowadzane różne im­
prezy, jak zbiórka uliczna do puszek, 
rozsprzedaż nalepek i zbiórka na listy 
składkowe. Apelujemy więc do społe­
czeństwa wielkopolskiego —• spoleczn e 
wysoko uświadomionego — o poparcie 
zamierzeń Komitetu 
„Tygodnia Inwalidy

Wykonawczego 
Wojennego".

Honorowy:
Poznański

wykonanie planu uzależnione jest od 
zwiększenia technicznych możliwości 
przeładunkowy ch.

W tym samym czasie w urzędzie ’mk 1948 roku bież Gdańsk j Gdy. ni 
wojewódzkim w Gdańsku odbyła się nia stanowia od strony eksploatacyj- pr 
konferencja posłow Wybrzeża. ntaią-!no_handlowe) jeden zespół formalnoJ nL 
ca na celu zaznajomienie ich z cało- Drawnv, Zm’ana nrzvniesie obniżenie

Elbląg
Wicewojewoda Gadomski przedsta­

wił posłom Wybrzeża plany aktywiza­
cji Elbląga, który ma wszelkie dane, 
bv stać się wielkim ośiodkiem prze­
mysłowym.

Po referatach nastąpiła dyskusja, w 
toku której wyjaśniono szereg zagad­
nień, co ułatwi posłom 
przedstawienie postulatów 
nu na . sesjach sejmowych.

kształtem zagadnień gospodarczych i 
społeczno - kulturalnych wojew. 
skiego.

Za Komitet
Wojewoda

Stefan Brzeziński
Rektor U.P.

Prof. dr Błachowski
Dowódca O. W. III

Gen. Strażewski

Przew. W. R. N.
Zygmunt Piękniewski

0 przyjaźń studentów
całego świata

Departament Współpracy Intelektu­
alnej przy Międzynarodowym Związ­
ku Studentów zorganizował Biuro 
respondencji Międzynarodowej.

Działalność tego biura ma na 
zacieśnienie przyjaźni studentów 
łego świata oraz ułatwienie wzajemnej 
informacji o życiu studentów i zdoby­
czach nauki i sztuki w różnych kra­
jach. Biuro Korespondencji Między­
narodowej w Pradze ułatwi również 
wzajemne kontakty studentów, zgodnie 
z ich zainteresowaniami w poszczegól­
nych dziedzinach studiów. (PAP)

I<o-

celu 
ca-

Wybrzeża 
tego tere- 

(PAP)
i prawny. Zmiana przyniesie obniżenie 
[kosztów postojowych i manipulacyj­
nych, co zwiększy konkurencyjność 
naszych portów.

W roku bieżącym zespół Gdynia— 
Gdańsk zamierza przeładować 15 mi­
lionów ton towarów, co stanowi o 50% 

(więcej, niż w roku ubiegłym. Na nowe 
inwestycje przeznaczono ponad 2 mi- 

yvu. \_/u-:liardy złotych.
osuszono) W przeładunku — 10 milionów ton

gdań-
Z dnia

Żuławy*
Jak wynika z referatu o stanie 

spodarowania Żuław, dotychczas 
dowano na tym terenie 111 pomp od­
wadniających na 120 istniejących. Od-jliardy złotych 
wodniono 116.5 tysięcy ha, c______ ! ' .

zago- 
odbu-

Bezrobocie we Francji wzrasta
Biuro CGT opublikowało komunikat, I proc. — drzewa, 25—50 proc. — ubrań 

w którym piętnuje jeszcze raz politykę |. bielizny, 25—50 proc. — nawozów 
'sztucznych, 50 proc. — produktów far­
maceutycznych, 35—60 proc.- ceny 
transportu towarów.

Na pos edzeniu Biura CGT zapadła 
uchwała, domagająca się natychmia­
stowego przy ęcia delegacji przez mi­
nistra pracy, celem ustalenia pomocy 
dla coraz liczn ejszych rzesz bezrobot­
nych.

W chwili obecnej we Francji jest m. 
in. 10 tysięcy bezrobotnych w przemy­
śle konserwowym i 40 tysięcy w prze­
myśle kinematograficznym. 180 tysięcy 
roboin ków przemysłu budowlanego 
oraz 200 tysięcy włókienników zagro­
żonych jest utratą pracy.

Konkurencja amerykańska daje się 
coraz silniej odczuwać w przemyśle 
francuskim. Duże zakłady instalacj' 
telefonicznych w Laffły oraz fabryki 
grzeb eni w Oyonnax zostały zam­
knięte nie mogąc wytrzymać konku­
rencji USA. (PAP)

rządową, usiłującą odebrać robotńkom 
korzyści, płynące z ostatniego zwięk­
szenia płac przez ogólną zwyżkę cen. 
Biuro stwierdza, że zwyżka cen na ar­
tykuły przemysłowe przekracza znacz 
nie wzrost zarobków.

Zwyżka ta wynosi 50 proc, ceny wę­
gla i gazu, 110 proc, ceny elektryczno­
ści, 50 proc, ceny produktów metalo­
wych, 65 proc. — cementu, 45 do 100

Położenie prawne kościo ów 
niekatolickich w Polsce

Sejmowa komisja wyznaniowo-naro- 
dowosciowa przyjęła wczoraj jedno­
myślnie dekret rządu z dnia 5 wrze­
śnia 1947 r. o uregulowaniu położenia 
prawnego kościoła ewangelickiego, 
mariawickiego i metodystycznego w 
Polsce. Dekret uchyla przepisy państw 
zaborczych i stwarza podstawy prawne 
do istnienia tych kosciołow w Polsce

KajiwwSscs historia Polski
w wydaniu słowiańskiej akademii ZSRR

Prof. Sergiusz Nikitin, zastępca dy­
rektora Instytutu Słowianoznawstwa 
Akademii Nauk ZSRR, ogłosił dane, 
dotyczące wyników badań naukowych 
Instytutu za rok ubiegły, który był 
pierwszym rokiem istnienia Instytutu.

Tematami prac były: historia ludów 
słowiańskich, literatura 
słowiańska. W związku 
cą w roki, u bieżącym 
„Wiosny Luciów’', liczne 
ciii

Adamczewski skazany na 6 lat więzienia
za bezprawne udzielanie kredytów Dolewskiemu
W Wojskowym Sądzie w Łodzi to­

czyła sie roznrawa przeciwko b. dy­
rektorowi Poznańskiego Oddz’ału Ban­
ku Handlowego — Adamowi Adam­
czewskiemu. Oskarżony on iest o bez­
prawne udzielanie kredytów Stanisła­
wowi Dolewskiemu skazanemu nieda­
wno na karę śmierci za sabotaż go­
spodarczy.

Akt oskarżenia zarzuca Adamcze­
wskiemu, że utrudniał prawidłowy roz­
dział kredytów przez udzielanie i-ch 
Dolewskiemu bez odpowiedniego za­
bezpieczenia. Ogółem Bank Handlowy

Ostrów miastem wydzielonym
Wybór Prezydenta i dwóch Wiceprezydentów

Na uroczystym posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Ostrowie, w dniu 
23 6tyc?.nia 1948 r., tj. w trzeć ą rocz- 
n.cę wyzwolenia miasta spod okupacji 
hitlerowskiej, zapadła uchwała przemia­
nowania Miejskiej Rady Narodowej 
miasta Ostrowa na Miejską Radę Na­
rodową miasta wydzielonego. Uchwa­
łę powyższą podjęto na podstawie pi­
sma Wojewody poznańskiego z dnia 13. 
XII. 1947 r., oraz telefonogramu Prze- 
wodn czącego Woj. Rady Narodowej z 
dnia 21. I. 1948 r.

Stosownie do powziętej uchwały do­
konano wyboru Prezydenta oraz 2 Wi­
ceprezydentów miasta. Drogą tajnego 
glosowania jednomyślnie wybrano pre­
zydentem. mgra Władysława Prętkow- 
skiego, zaś na I wiceprezydenta powo­
łano dotychczasowego burmistrza m a- 
sta, p. Idziego Zemskicgo. Drugim wi- 
cou.rezydenlem miasta został p. prof. 
W. Hildebrandt. Po zatwierdzeniu wy­
boru przez Wojewodę poznańskiego o- 
bf>jmą on; urzędowanie.

Na ławników Kolegialnego Zarządu 
Miejskiego powołano pp.: Ignacego Bil­
skiego, Stanisława Ciel ucha, Antoniego 
.; istrzębskiego, Meczy sława Kaczmar- 
,ka, Leona Karasiewicza oraz Stefana 
Plończaka.

Zebrani na posiedzeniu radni i 
przedstawiciele społeczeństwa pow.tali 
wybór nowych władz miejskich z du­
żym zadowoleniem, toteż należy przy­
puszczać, że praca ;ch, rozpoczęta w ta­
kiej atmosferze będzie owocna, dla do­
bra miasta i jego obywateli.

udzielił Dolewskiemu kredytów w wy­
sokości 10 milionów zł. z których 3 
mil. zł przeznaczył on na akcję przed­
wyborczą PSL, pozostałe pieniądze 
obrócił na działalność destrukcyjna 
na rynku papierniczym W zamian za 
bezprawne udzielenie kredytu Dole- 
wski wręczył Adamczewskiemu 230 
tys. zł, które lak twierdzi oskarżony, 
zostały rzekomo przeznaczone na no- 
lepiszenie bvtu pracowników Oddz. 
Banku Handlowego w Poznaniu. Do- 
lewski podarował ponadto Adamcze­
wskiemu zegarek f.niv Omecja

Na pytanie przewodnicząceao czym 
Dolewski motywuie fakt przekazania 
A.damczewskiemu 230 tvs. zł. świadek 
nie umie dać jasnej odpowiedzi. 
Stwierdza tylko, że zalecił mu tak u- 
czynić zbiegły z Polski Wachowiak.

Sąd skazał Adamczewskiego na 6 lat 
więzienia oraz na pozbawienie praw 
obywatelskich na okre9 3 ’at. (PAP) i

oraz filologia 
z przypadają- 
100 rocznicą 
prace poświę- 

slawiści radzieccy uczestnictwu 
narodów słowiańskich w ruchach re­
wolucyjnych 1848 roku. Część tych 
prac została już opublikowana.

Inne prace naukowe Instytutu Sło­
wianoznawstwa traktują o międzysło- 
wiańskiej współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej. Jedną z prac 
tego typu jest obszerna monografia hi­
storyczna najnowszych dziejów Polski, 
nad którą pracuje członek instytutu 
ptof. Misko. Monografia obejmuje, hi­
storię Polski między pierwszą a dru- 

!gą wojną światową.
W ubiegłym roku instytut opubliko­

wał zbiorowe prace: „Historia Czech” 
oraz „Wypisy słowiańskie”. W roku 
bieżącym ukaże się około 10 publika- 
cyj naukowych. (PAP)

W Warszawie powstał 
Bank Akademicki
Z inicjatywy Bratniej Pomocy Uni­

wersytetu Warszawskiego studenci 
wszystkich uczelni zorganizowali bank 
akademicki. Kapitał zakładowy wyno­
sił w roku 1947 około pół mil. zł i po­
wstał z bezzwrotnej dotacji Narodo­
wego Barku Polskiego, oraz udziałów 
członków.

Członkiem fizycznym może być każ­
dy student wyższej uczelni, a w miarę 
rozwoju studenci innych miast. Człon­
kiem prawnym może być zrzeszenie na­
ukowe, spółdzielnie akademickie i in­
stytucje społeczne. Obrót za rok 1947 
wyniósł 33,5 mil. zł. Saldo na 1 sty­
cznia wynosiło 6 mil. zł. Udzielane 
pożyczki dostarczały studentów fundu­
szów na zakup skryptów, ubrań, re­
mont mieszkania.

Przywróćmy Im 
radość życia

Wśród wielu obchodów, tygodni i 
świąt, poświęconych różnym grupom 
ludzi i celom, zapomniano o tych, któ­
rym należało by w pierwszym rzędzie 
więcej poświęcić uwagi. Mamy na my­
śli inwalidów wojennych, ofiary wojny. 
Nie trzeba chyba udowadniać ich za­
sług dla Polski.

Jest to przykry fakt, że społeczeń­
stwo nie ma dostatecznego szacunku 
dla swych obrońców. Iluż to ludzi de­
klamowało o patriotyzmie, o poświęce­
niu się dla Ojczyzny, gdy wybuchały 
pociski artyleryjskie i bomby. Ci sami 
ludzie, gdy już zawierucha wojenna u- 
stała, zapominają nie tylko o niej ale 
także o głównych aktorach, a raczej 
szarych statystach krwawego widowi-, 
ska.

Jak wykazują doświadczenia, tylko 
poczucie własnej przydatności społe­
czeństwu oraz zdolność samodzielnego 
utrzymania wraca radość życia okale- 
czałym. Stąd wypływa organizowana 
zarówno przez państwo jak i Związek 
Inwalidów Wojennych R.P. akcja szko­
leniowa. Człowiek, który na skutek 
swego kalectwa utracił pierwotny za­
wód, nabywa w zakładzie nowe umie­
jętności, dostosowane do swych moż­
liwości fizycznych. Zresztą to zagad­
nienie ma także i szerszy aspekt. Cho­
dzi o wykorzystanie maksimum rąk ro­
boczych do produktywnej pracy nad 
odbudową naszego kraju. Nie jest 
czczym frazesem wypowiedziana swe­
go czasu przez jednego z inwalidów 
myśl: „Chcemy naszą pracą skrócić
choć o parę miesięcy, czy nawet ty­
godni czas odbudowy demokratyczne­
go państwa, dla którego niepodległości 
przelewaliśmy krew i odnieśliśmy za­
szczytne blizny".

Jesteśmy przekonani, że rozpoczyna­
jący się w dniu dzisiejszym Tydzień 
Inwalidy Wojennego zapozna jak naj­
szersze odłamy społeczeństwa z potrze­
bami, ciemnymi i jasnymi stronami doli 
b. żołnierzy. Efektem będzie niewątpli­
wie polepszenie doli inwalidzkie; spo-' 
łeczności. JML.

Figle chochlika
W reportażu Jana Brzeskiego pt. „Fabry­

ka żywego towaru" („Głos Wielkopolski" 
nr 22) chochlik drukarski przekształcił na­
zwisko dyrektora Lubońskiej Fabryki Droż­
dży. Dyrektorem fabryki jest p. Tadeusz 
Drogowski.

Dnia 24 stycznia br. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż ,nasz ukochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

w głębokim smutku pogrążona

• rodzina

Tomasz Augustyniak
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm., o godz. 10 z domu żałoby 
w Skokach

o czym zawiadamia

Skoki, Poznań. Niemcza, Turzno

z Golimowskich

Maria Franke

IPoznam Biedrzyckiego 13 m. 4 
Krzesinki, Kaleje, Wrocław

I

w ciężkim smutku pogrążeni

maź z córka
*

Dnia 22 stycznia 1948 r. zmarł po krót­
kich i Ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp. 

Walenty Krzyżaniak 
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 26. I. 48 r., o godz. 11 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W smutku pogrążeni 
żona z rodzinąlb-379

Dnia 23 stycznia 1948 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, zięć, szwagier i 
wujek, śp.

Maksymilian Staliński
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 
26 bm., o godz. 11.20 z kaplicy cmenta­
rza jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z córkami

i rodzina
Poznań ,ul. Radosna 14 m. 2

Dnia 23 stycznia 1948 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najukochańsza żona i 
matka, śp.

przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie
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Na przełaj przez Krainę (I)

Noteć, siano i wścieklizna
„ Wywóz psów i kotów wzbroniony. Starosta Powiatowy**.
Treść wielkiej tablicy, umieszczonej nad okienkiem stacji ko­

lejowej, może w przybyszu wzbudzić przeświadczenie, że zna­
lazł się na terenie Ziem Zachodnich. Ale jedno zastrzeżenie', nie 
słyszało się nigdzie o zakazie wywożenia zwierząt domowych! 
Coś tu się nie zgadza. Oczywiście. Bo też nie znajdujemy się 
na Zachodzie. Raczej — na północy. W mieście, które usado­
wiło się u progu dziwnej ziemi, zwanej Krainą. Czy wiecie, 
gdzie leży ła ziemia? Otóż południowa jej. rubież wspiera się 
na nizinach i błotach leniwie płynącej Noteci. Północne granice 
sięgają Koronowa, Sempolna i Złotowa.

r

Mamy więc przemierzyć wzdłuż i!innych miejscowości, gdzie roboty aż 
szerz ten dziwny zakątek pomor-, za dużo ,ale... czy nie przyjemniej ło- 

A 'zamoń 4 tat Ma I-Z1 luli twApłu r-in
w _  ___ __ ____
sktej ziemi. A zacząć właśnie wypada 
od Nakla — jej zachodniej stolicy. 
Nie tylko zresztą dlatego, że to dość 
ważny węzeł kolejowy, w którym 
krzyżują się linie Bydgoszcz — Piła i 
Gniezno — Chojnice. Przede wszyst- 
km interesującą rzeczą jest przekonać 
się, ile w jednym niepozornym mie­
ście zawrzeć się może kontrastów. 
Kontrastów, wynikających z tradycji, 
położenia geograficznego i bieżących 
warunków ekonomicznych. Przechadz­
ka licho brukowanymi ulicami pozwa­
la z pobłażaniem patrzeć na rzędy 
krzywych, zgrzybiałych domków — a 
równocześnie z zadowoleniem pieścić 
oko widokiem masywnych, pięknych 
will i gmachów publicznych. Miasto 
ma piękne położenie na prawym brze­
gu Noteci, ale., ma również 30% dzie­
ci zagrożonych gruźlicą, właśnie z po­
wodu swego położenia. Saletrowe wy­
ziewy okolicznych łąk czynią niemałe 
snustoszenie w młodych organizmach. 
Wąskie trotuary krętych uliczek po­
krywa błoto, którego nikt zdaje się 
nie zamiata, to jednak nie przeszka­
dza rozwo!owi życia kulturalno-spo­
łecznego, które krzewi się tu dość buj­
nie: dwa chóry, kino, 700-tomowa bi­
blioteka miejska i świetlica, kółko a- 
matorskie „Wrzos", ba nawet Konrad 
Górski z Uniwersytetu Toruńskiego zje­
chał tu kiedvś — staraniem „Czytel­
nika" — i dał odczyt o Żeromskim, 
Czy to zresztą takie ważne, że siano, 
spadające z przejeżdżających po bru­
ku wozów, sławne siano nadnoteckie, 
znane w całym kraju — wala się gru­
bą warstwą na jezdni i, gdy siąpi desz­
czyk, zamienia się w mało przyjemną 
mierzwę! Ach — ważniejszym jest bez­
sprzecznie fakt, że Nakło ma gimna­
zjum i liceum, w którego murach pod 
czujnym okiem dyr. Bilińskiego ponad 
800 młodych głów przetrawia tajem­
nicę gerundium i reguły trzech. Gra­
natowe mundurki sztubaków i pensjo­
narek wyraźnie w miasteczku odbi- 
’’ają od szarzyzny kożuchów i jup rol­
ników, którzy zwożą na małych fur­
mankach zboże, siano 1 słomę do ma- 
rzynów Powiatowej Spółdzielni Rol- 

r^zo-Handlowej „Samopomoc Chłop­
ska".

Torf i siano — to bogactwo tej oko­
licy. Ale czy z produktów tych mo­
głoby utrzymać się 11-tysięczne mia­
sto? Nie. Więc gdzież pracują miesz­
kańcy Nakla, o ile nie są kupcami i 
rzemieślnikami?
giej pod względem wielkości na Po­
morzu), zatrudniającej w sezonie 1100 
robotników, w wytwórni precyzyjnych 
aparatów „Elektromechanika*', w Fa­
bryce Siatek i Pilników, w Fabryce 
Narzędzi Stolarskich, w wszelkiego ro­
dzaju spółdzielniach, w Rzeźni Miej­
skiej, bijącej miesięcznie 1000 sztuk 
świń, gazowni itd. Kiedy najważniej­
szy zakład przemysłowy — cukrownia 
staje, w mieście jest za dużo rąk do 
pracy. Ludziom ułatwia się wyjazd do

wić rybki w Noteci lub po prostu sie­
dzieć w domu? Tak sądzi wielu miesz­
kańców Nakla. Stąd bieda, niedosta­
tek. A stąd znów — skłonność do gru­
źlicy i innych chorób. 45-łóżkowy szpi­
tal PCK z drem Grusem ńa czele ma 
więc wiele roboty. Podobnie jak i 
Miejski Ośrodek Zdrowia z wszystki­
mi swoimi przychodniami .trzej leka­
rze i dwie apteki.

Gdy patrzy się na mizerne budynki, 
z których wiele wymaga całkowitego 
remontu, gdy widzi się dużo pustych 
miejsc po domach zupełnie rozebra­
nych — można sobie zadać pytanie, 
jak w tym mieście znajduje schronie­
nie blisko 11 tysięcy ludzi. Brak mie­
szkań — to naprawdę ważny i boles­
ny problem. Burmistrz p. Kubiszewski 
i jego zastępca p. Dutkiewicz (wete­
ran Powstania Wielkopolskiego) łamią 
sobie od dawna głowę nad jego roz­
wiązaniem. Gdyby nie 40% zniszcze­
nia miasta (ofiarą padły najpiękniejsze 
gmachy, m. in. ratusz i szkoła), kryzys

mieszkaniowy nie byłby tak dokucz­
liwy. Dzięki wytężonej pracy władz 
miejskich 1/5 śladów wojennych już 
usunięto. Ale tyle jest jeszcze do ro­
boty!

Zdaje się, że przeciętny mieszkahiec 
nie trapi sie specjalnie bolączkami 
władz komunalnych. Jego osobiste tro­
ski i sprawy dnia codziennego pochła­
niają go więcej, niż np. posiedzenia 
Mieiskiej Rady Narodowej, odbywaią- 
ce się pod przewodnictwem p. Kę­
dzierskiego. Jeżeli obywatel Nakla 
wyżywa się jako członek nakiełskiego 
Klubu Sportowego „Czarni" — to do­
brze, źle natomiast .gdy szuka roz­
rywki w wielu istniejących na terenie 
miasta szynkach, nie wyłączając dość 
brudnej sali restauracyjnej „Hotelu 
Wielkopolskiego".

Pred tym właśnie hotelem o szum­
nej nazwie, lecz kiepskim piwie, roz­
ciąga się prostokąt brukowanego ryn­
ku. Na jego środku — słup z żółtą ta­
blicą Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej. Możliwość szybkiego wy­
jazdu nastraja optymistycznie.

Jeszcze jest jeden moment, który 
skłania do wczesnego opuszczenia 
sympatycznego grodu. Przypadkowo 
dowiaduje się, że od kilku dni szaleje 
na terenie miasta wścieklizna psów. 
Wyiaśnia sie więc tajemnica obwiesz­
czenia starościńskiego na stacji kole­
jowej: Ażeby zlokalizować zarazę, za­
brania się wywozu zwierząt domo­
wych. No tak, ale zakaz nie obejmuje 
— rzecz jasna — ludzi. Bez trudności 
więc dostaję sie do' autobusu PKS. Za 
ęhwilę rozciągnie się przed nami gład­
ka szosa, prowadząca na zachód. Kie­
runek: Wyrzysk i Łobżenica.

Julian Mikołajczak

Co trzeba zmienić
w Spółdzielniach Spożywców

— W cukrowni (dru-

W działalności spółdzielni spożyw­
czych uderza wysoki stopień obrotów 
artykułami Monopolu Spirytusowego. 
Udział wódki w sprzedaży stanowi aż 
35%, mniej niż w roku 1946 jednakże 
jeszcze br. wiele Spódzielnie woj war­
szawskiego dochodzą w obrocie wódką aż 
do 60%. Dowodzi to, że ludność zaopa­
truje się w wódkę w spółdzielniach, a 
po inne towary udaje się do sklepów 
prywatnych. Ten stan rzeczy występuje 
jaskrawo, jeśli weżmiemy pod uwagę, 
że obroty wszystkich spódzielni stano­
wią zaledwie 10.000 zł rocznie na jedne­
go mieszkańca miasta, to znaczy około 
800,— złotych miesięcznie, a przeciętnie 
suma wydatków na artykuły spożywcze 
jest wielokrotnie większa. To wskazuje 
że nawet członkowie spółdzielni doko­
nują znaczniejszą część zakupów w skle 
pach prywatnych. Należy zatem:

Zwiększyć asortyment towarów skle­
pach, szczególnie w zakresie produktów 
spożywczych, zwalczając niesłuszne w 
pewnym stopniu twierdzenie: ,,w skle­
pach spółdzielczych nic nie ma". Zwrócić 
uwagę na sprawność i uprzejmość ob­
sługi klientów, rozbudować dział wyt- 
wórstwa, tworzyć sklepy uniwersalne o 
możliwie pełnym asortymencie, wzma­
gać wszelkimi siłami lojalność członków 
w stosunku do spółdzielni, to znaczy, by 
dokonywali zakupów w sklepach spół­
dzielczych, prowadzić nadal werbunek 
członków przede wszystkim przy pomo­
cy związków zawodowych i innych or- 
ganizacyj demokratycznych, zwracać 
baczną uwagę na rozwój sklepów bran-

żowych by sklepy z artykułami monopo­
lowymi nie stwarzały jednostronności 
zainteresowań ze szkodą dla sortymen­
tów innych towarów.

Niedociągnięcia przemysłu 
chemicznego

Przemysł chemiczny, biorąc ogólnie, 
przekroczył plan roczny na r. 1947 o 
2,4%, osiągając produkcję wartości 
przeszło. 575 milionów złotych przed­
wojennych.

Jednakże w niektórych bardzo wa­
żnych artykułach planu nie wykonano. 
Dotyczy to sody, kwasu siarkowego i 
superfosfatu. Powodem niewykonania 
planu w odniesieniu do sody był głó­
wnie zły stan aparatury i brak fachow­
ców. W. odniesieniu do kwasu siarko­
wego niedostateczna dostana podsta­
wowego surowca pirytów. Niewykona­
nie planu w produkcji kwasu siarko­
wego obniżyło automatycznie produ­
kcję superfosfatu.

Z powyższych względów w planie na 
r. 1948 zwrócono szczególną uwagę 
właśnie na te działy produkcji chemi­
cznej. Plan inwestycyjny jest 3-krotnie 
wyższy niż w r ub., przy czym prze­
widuje się uruchomienie nowych fa­
bryk kwasu siarkowego i superfosfatu 
w Szczecinie i w Kielcach, nowych 
działów fabryki kwasu siarkowego w 
Gdańsku, fabryki supertomasyny w 
Krakowie oraz daleko idącą rozbudowę 
zakładów w Mościcach.

Na Pałukach i Kujawach
rozpoczęło prace wiertnicze

tłoża soli potasowych mówią o pokładach ropy naftowej 
W tej chwili pod Inowrocławiem uczeni geolodzy z prof. drem Toł­

wińskim na czele przeprowadzają badania wiertnicze celem znalezienia 
ropy naftowej. Prace przeprowadza się w Szymborzu, a 
poczną się w Stawkach.

Dotychczasowe wiercenia na Kuja-lspodarczej dotychczas 
wach, jak i w okolicach Szubina wy-lniczych województw 

J ’ ’ i , - - bydgoskiego, (jp)kazały głębokie (1200 m, a w Szubi-, 
nie 2063 m) pokłady soli potasowych. 
Przypuszczać należy, że po niedługim 
czasie rozpocznie się. eksploatacja tych 
terenów, co przyczyni się do podnie­
sienia rolnictwa w całej Polsce. Sól 

( potasowa jest jednym z najważniej­
szych nawozów sztucznych. Jeśli świ­
dry po przebyciu złóż solnych natrafią 

, na gaz poszukiwania ropy naftowej 
i będą przeprowadzane nadal. f > 
; Wiercenia za pokładami soli prze­

prowadzane w różnych krajach wyka­
zały zawsze w jej sąsiedztwie ropę 

■ naftową. Prawdopodobnie tworzeniu 
jej sól sprzyja. Pierwsze ślady ropy 
naftowej zostały stwierdzone przed 65 

• laty pod Kcynią, a później w oko­
licach Inowrocławia i Tucholi. Już w 
r. 1"'~ ' ** ’ _
dza poszukiwania w okolicach Radzie­
jowa (pod Włocławkiem). Niemiecki 
badacz prof. Jentsch w r. 1913 w Siel- 
cu pod Kcynią j ‘
833 m natrafił na ślady ropy. W cza­
sie 
nie
cach. Włocławka (Radziejów, Biskupi­
ce, Brzyszewo), a Niemcy w dalszym 
ciągu pod Kcynią.

Po wojnie światowej dalszymi bada­
niami terenów północno-wielkopolskich 
zajął się prof. Bohdanowicz. Napotkał 
on ślady oleju skalnego. Późniejsze 
badania przeprowadzali prof. dr Ol­
szewski i inź. Czarnocki.

Dzień 21 maja 1934 r. był sensacją 
dla miasta Kcyni i okolicy. Na miej­
skim stawie i stawie p. Marii Dulow- 
skiej pojawiła się nagle ciecz oleista, 
która zbierana przez okoliczną lud­
ność paliła się w lampach jak nafta. 
Na tafli wodnej pojawiły - się kręgi i 
tzw. „bełkotka", która jest charaktery­
styczna na terenach roponośnych w ra­
dzieckim Baku. Gaz wydobywający 
się poddano próbom. Palił się płomie­
niem jasno-niebieskim, a na wodzie 
pozostawiał po sobie tęczowe plamy. 
Analiza wydobywającej się cieczy 
przeprowadzona przez dra med. Abdo- 
na Paszkiewicza prof. dr. Staronkę i 
prof. dra Morozowicza stwierdziła po­
nad wszelką wątpliwość obecność na­
fty, benzyny i innych o odmiennym 
nieco składzih niż ropa podkarpacka. 
Dalszymi badaniami zajął się prof. dr 
Olszewski i inź. Czarnocki, a z przed­
stawicieli przedsiębiorstw naftowych 
w Polsce inź. Chyliński i dr Weigner.

W czasie okupacji Niemcy rozpo­
częli na nowo badania terenów w po­
wiecie szubińskim. Według zeznań 
świadków-robotników pod słupami sol­
nymi znaleziono złoża naftowe. Wy­
niki badań w wielkiej .tajemnicy były 
przesyłane do koncernu naftowego w 
Hanowerze.

Ostatnio podjęte wiercenia już przez 
polskich geologów na terenie powiatu 
szubińskiego i inowrocławskiego wy- 
każą, czy dotychczasowe badania geo­
logów były słuszne czy nie. Za ropą 
naftową przemawiają w dalszym ciągu 
znajdywane pokłady soli potasowych. 
Można być nawet pewnym, że na te­
renach północnej Wielkopolski i na 
Kujawach wyrosną szyby naftowe, a 
przy nich kopalnie soli potasowych. 
Jedno i drugie przyniesie narodowi 
wielkie bogactwa, pomnoży dochody 
i spowoduje przemianę struktury go- i

niedługo roz-

wyłącznie rol- 
poznańskiego i

Czy przeludnienie
rzemiosła?

Sprawą interesującą rzemiosło jest 
coraz bardz’ej zwężający się 

stan rzemieślniczego rfarybku. Zagad 
nienie to jest aktualne i dlatego, że 
szeregi rzemieślnicze nie wyrównały 
jeszcze strat w ludziach poniesionych 
podczas wojny. Najliczniejszy obecnie 
w Poznaniu Cech Śzewsko-Cholewkar- 
ski 1 czbowo doszedł do blisko 60% 
stanu przedwojennego, podczas gdy w 
innych cechach sytuacja pod tym 

. ‘ i jeszcze gorzej. 
Tymczasem potrzeby gospodarcze kra­
ju wymagają powiększenia kadr rze­
mieślniczych, celem przerzucenia ludzi 
i warsztatów na Ziemie Odzyskane.

W świetle tych faktów wydaje się 
niezrozumiałe, że mówi się niekiedy o 
przeludnieniu rzemiosła i z troską pa­
trzy się na napływ nowych sił, dowo­
dząc, iż przy równoczesnym braku su­
rowców napływ tych sił może wywołać 
zjawisko zubożenia w poszczególnych 
zawodach.

Przeludnienie rzemiosła mogło być 
aktualne przed wojną, gdy rynek we­
wnętrzny był nasycony wszelkiego ro-^ 
dzaju wytworami warsztatów i gdy ist­
niało zagadnienie walki konkurencyj­
nej. Dziś jesteśmy daleko od takiego 
stanu, przeciwnie dąży się do wykorzy­
stania produkcji sektora prywatnego i 
wciągnięcia warsztatów do współpracy 
w ramach gospodarki planowej. Świad­
czy o tym realizowany obecnie przez 
Min sterstwo Przemysłu i Handlu pro­
jekt organizowania masowego wyrobu, 
artykułów rzemieślniczych, zwłaszcza 
w branży tekstylnej i skórzanej.

Kwestia kształcenia nowych kadr 
rzemieślniczych posiada inną płaszczy­
znę, hamującą rozwój rzemiosła. Jest 
nią zbytnie obciążenie rzemieślników 
kształcących uczni wszelkiego rodzaju 
świadczeniami, które powodują, że 
mistrz nie ma z ucznia pożytku, a prze­
ciwnie, kształcenie narybku znaczn e 
go obc ąża. Od stycznia br. podwyż­
szono o 100% świadczenia socjalne, do 
czego dochodzą jeszcze świadczeń a 
miejskie oraz skarbowe od wynagro- ■ 
dzeń. Jeśli doda się, że z tygodn a 
pracy ucznia w warsztacie wypada 13 
do 20 godz in przeznaczonych na na ul ę 
w szkole dokształcającej, efekt pożv - 
ku z niego staje się minimalny. Ocz - 
wiście stan taki powoduje niechęć 
przyjmowania uczni w naukę.

Kształcenie narybku rzemieślniczego 
wymaga uregulowania w tym sensie, 
by mistrzowie posiadający uczniów 
mieli pewne ulgi podatkowe. Projekt 
taki rozpatruje obecnie Ministerstwo 
Skarbu. Pomyślne załatwienie postula­
tów rzemiosła w tym względzie może 
przyczynić się do korzystnej zmiany 
sytuacji. Należało by też poczynić pe­
wne ulgi w opłacie za światło, za któ­
re rzemieślnicy płacą po 30 zł za kwh.

Tych kilka uwag nie wyczerpuje o- 
czywiście zagadnienia. Pozostawiamy 
je więc otwarte, chętnie służąc naszy­
mi łamami czynnikom zainteresowanym 
sprawami przyszłości naszego rze­
miosła. J.T.

1910 prof. Grzybowski przeprowa- względem wygląda*
■nnc7iilr1’wania tat «__________ Ł_____

już na głębokości

pierwszej wojny światowej Rosja- 
przeprowadzali badania w okoli-

ZIOŁA »CHOLEKINAZA« H. NIEMOJEWSKIEGO
stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych 
katarze żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej prze­
mianie materii i artretyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor. 
Fizjol..-Chem. „Cholekinaza" Warszawa, Mokotowska 50 ib-332

Problemy kulturalne Ziem Odzyskanych
2. Jaatr w Jerzowie w Citbuski&j.

(Dokończenie)
Teatr wałczy jednocześnie z wielki­

mi trudnościami materialnymi, około 
50% wpływów kasowych od począt­
ku sezonu stanowią zadłużenia na 
rzecz opłat za światło, gaz, składek u- 
bezpieczeniowych itd. Dodajmy do te­
go ostateczne przemęczenie niewiel­
kiego zespołu aktorskiego, upadające­
go pod nadmiarem, pośpiesznej, ner­
wowej pracy i marzącego skrycie o 
tym, aby jak najszybciej przenieść się 
gdzie indziej, gdzie ten trud miałby 
większy sens, a otrzymamy obraz 
twardych warunków realnych, tworzą­
cych nieuniknione łożysko dla dzia­
łalności teatru w Gorzowie. Zadaniem 
tego teatru, bardzo ważnym i istot­
nym, wprost obowiązkowym, jest po­
dejmowanie przedstawień gościnnych 
w szeregu miasteczek Ziemi Lubuskiej. 
Niestety, tego swojego zadania nie mo­
że on wykonać, gdyż nie ma do dyspo­
zycji odpowiedniego środka lokomo­
cji, by móc dostatecznie szybko prze­
wieźć zespół aktorski i dekoracje i u- 
zyskać odpowiedni czas na przygoto­
wanie się do przedstawienia.

Istniejącego stanu rzeczy nie można 
w dalszym ciągu tolerować — taki

teatr w Gorzowie, jaki jest — to raczej 
szkodliwa fikcja i tego zdania są sami 
aktorzy. Nie możemy bowiem poprze­
stać tylko na efekcie urzędowego 
stwierdzenia, że teatr w Gorzowie na 
Ziemiach Odzyskanych istnieje, i że 
jakoś tam funkcjonuje. Musi bowiem to 
być placówka kulturalna, żywotna, o 
dużym rozmachu, .planowo pomyślana 
i wykonywująca z pożytk em dla ogó­
łu te zadania, których się od niej tak 
miejscowe społeczeństwo jak i naj­
wyższe czynniki w państwie spodzie­
wają.

Sprawa teatrów na Ziemiach Odzy­
skanych powinna leżeć bardzo mocno 
na sercu Dyrektora Departamentu 
Teatralnego w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki. Teatry te należy bezwarun­
kowo tak podeprzeć materialnie, by 
planowaniem ich pracy nie kierowała 
obawa przed krachem finansowym. Ze­
spół aktorski dla tych teatrów winien 
być starannie dobrany, nie mogą go 
tworzyć ludzie przypadkowo lądujący 
na Ziemiach Odzyskanych, lub tylko ci 
aktorzy, którzy nie mają możliwości 
angażowania się gdzie indziej. Oczywi­
ście teatr ten musi być wyposażony w 
dostateczną ilość kostiumów i urządzeń

technicznych, umożliwiając realizację 
właściwych widowisk, przewidzianych 
w starannie obmyślonym repertuarze. 
Jeszcze raz powtarzam: repertuar dla 
teatrów na Ziemiach Odzyskanych to 
jedna z najważniejszych trosk, to je­
dno z najważniejszych zadań dla kom­
petentnych czynników, powołanych do 
ustalania tego repertuaru.

Nasz obowiązek jak najlepszego za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
narzuca nam ^konieczność stworzenia 
dostatecznie bujnych placówek kultu­
ralnych na tych ziemiach. Tam, gdzie 
istnieje bujne życie kulturalne, tam na­
biera ono intensywności i we wszyst­
kich innych dziedzinach. Nie należy 
szczędzić na ten cei pieniędzy.

Wystawiono „Powrót Mamy" Jasno- 
rzewskiej-Pawlikowskiej z całą staran­
nością. Znać w opracowaniu sztuki 
duży wysiłek reżyserski — dekoracje 
Romana Feniuka, mimo że teatr roz­
porządza bardzo szczupłymi środkami 
technicznymi pod tym względem — 
wypadły na ogół dobrze. W roli Diany 
Castor, dziewczyny z tzw. półświatka, 
przekształcającej się pod koniec akcji 
w gorzko życiowo doświadczoną prole- 
tariuszką, która przy pomocy swych j 
wdzięków chciała za wszelką cenę zdo­
być odpowiednią pozycje materialną i 
społeczną — wystąpiła Władysława 
Królówna i dobrze odda'a, w trafnym 
zrozumieniu, żałosne zmanierowanie i 
naiwną pozę tej postaci P. Królówna

głębiej rozumie swoje role. Nie może 
jednak lekko przechodzić obok trudno­
ści sztuki aktorskiej, powinna śmiało 
podejmować i przezwyciężać trudniej­
sze zadania. Największym niebezpie­
czeństwem dla młodych aktorów jest 
nawyk do posługiwania się łatwiznami 
i szablonem. Głównym motywem' roz­
woju powinna być jak największa am­
bicja, dyktuje ona surową pracę nad 
sobą, nie tylko w zakresie własnej 
specjalności artystycznej, ale i w kie­
runku nieustannego pogłębiania wy­
kształcenia ogólnego. P Maria Bakka 
w roli Beaty zaprezentowała dużo lek­
kości i wdzięku. Jednakże kreacja jej 
yła mało oryginalna, raczei konwen­

cjonalna. Nie było znać własnej po­
mysłowości i wysiłku aktorki, a tyl­
ko jakby wierne i na poprawności po­
przestające dostosowanie się do wska- 
-ówek reżysera. Tego rodzaju trwały 
brak inicjatywy może wywołać pewną 
martwotę, utrudniając dalszy rozwój 
uzdolnień. A uzdolnienia te p. Bakka 
niewątpliwie posiada, idą one przy 
tym w parze ze sprzyjającymi warun­
kami zewnętrznymi. P. Maria Szew- 
czyńska rolę Mamy zagrała z suge­
stywnym umiarem, z pełną kultury 
dyskrecją. Taką właśnie powściągli­
wość, nacechowaną dużą godnością o- 
sobistą, sugerowała w sztuce koncepcja 
tej postaci. P. Szewczyńska odczuła ją 
i odtworzyła doskonale, z całą umieję­
tnością doświadczonej aktorki.

P. Leopold Sokołowski, grający Pa­
pę jest, widać to od razu, aktorem do­
brym, rutynowanym. Porusza się na 
scenie z całą ujmującą swobodą, jest 
naturalny, bezpośredni. Trochę tylko 
w tym wszystkim skrywa się jakby 
nutka zmęczenia, czy jakiejś rezygna­
cji. Należało by to w sobie zwalczyć, 
przezwyciężyć Niewątpliwie bowiem 
przed p Sokołowskim istnieją duże je­
szcze możliwości dalszego pięknego 
rozwoju. Nie trzeba doskonaleniu się 
stawiać żadnych granic.

P. Antoni Kosmyra odtwarza postać 
Adriana juniora. W innej sztuce, wy­
stawionej w tutejszym -teatrze, musiał 
on grać na raz trzy role. Widać też na 
p. Kosmyrze przemęczenie Mimo to gra 
on z werwą, potraktował swoją po­
stać nie banalnie, wywiązuje się dobrze 
z zadania utrzymania na sobie całej 
intrygi sztuki. Mielibyśmy tylko za­
strzeżenia co do niezbyt eleganckiego 
ubrania, jak na syna zamożnego Papy 
oraz co do mało starannej, niezbyt u-i 
danej charakteryzacja.

Życzymy Dyrekcji Teatru w Gorzo­
wie, jego zespołowi aktorskiemu jak 
najlepszych wyników w ich ciężkiej 
i trzeba to powiedzieć ofiarnej pracy 
nad utrzymaniem i rozwojem tej tak 
doniosłej placówki kulturalnej.

Stanisław Łukasiewicz
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trosce o zdrowie mieszkańców
Wojewódzki Wydział Zdrowia coraz intenzywniej opanowuje teren

Trudna do pomyślenia jest pełna odbudowa kraju, bez wyrów­
nania szczerb w tej najważniejszej dla człowieka dziedzinie jaką jest — 
zdrowie.

Sprawy zdrowotne na terenie naszego województwa reguluje Wojewódz­
ki Wydział Zdrowia. Jemu to podlegają wszystkie mniejsze komórki w te­
renie.

Organizacja służby zdrowia powsta­
ła jeszcze w okresie gdy, na ziemiach 
naszych rozgrywał się ostatni akt po­
gromu Niemiec. Pierwszym naczelni­
kiem urzędu był dr A. Wierusz. Obe­
cnie funkcję tę piastuje dr J. Zaroski. 
Najbardziej może trudnym do opano­
wania terenem była Ziemia Lubuska, 
choć i na terenach dawnych nie bra­
kło licznych trudności. Przede wszyst­
kim wypowiedziano walkę chorobom 
zakaźnym. Liczne wędrówki, tereny 
zupełnie opuszczone i chwilowo bez­
pańskie, czasowy brak dozoru — 
stworzyły dość poważne niebezpieczeń­
stwo masowych epidemii.

Pierwsi stanęli do pracy lekarze, 
którzy cały czas okupacji przebyli na 
terenie Wielkopolski. Powstał z po­
lecenia Ministerstwa Zdrowia 'specjal­
ny komitet do walki z epidemiami. W 
końcowym efekcie udało się zlikwido­
wać groźbę epidemii (skończyło się na 
kilku ogniskach tyfusu plamistego — 
dość jednćfk szybko opanowanych).

Na skutek okupacji niemieckiej du­
że straty poniosło szpitalnictwo. Jeśli 
chodzi o powiaty, dawne szpitale wy­
szły bardziej obronną ręką, jednak 
biak było należytego wyposażenia. Du­
ża pomocą służyła UNRRA oraz 
Szwedzki i Duński Czerwony Krzyż 
i — zastrzyki gotówkowe z Minister­
stwa Zdrowia.

Najbardziej opłakanie przedstawiała 
się sprawa szpitali na Ziemi Lubuskiej 
(zniszczone budynki, brak wyposaże­
nia). W tej chwili sytuacja powiatów 
gorzowskiego, zielonogórskiego, świe- 
bodzińskiego, trzciańskiego, krośnień­
skiego, międzyrzeckiego i skwierzyń- 
skiego uległa dużej poprawie tak, że 
nawet dokonuje się poważnych ope­
racji hirurgicznych. W powiatach pil­
skim i sulęcińskim szpitale znajdują 
się w stanie odbudowy (na rok bież 
przewidziano termin ich ukończenia). 
Znaczną pomocą finansową służyło tu 
Ministerstwo Zdrowia, co przy dużym 
zrozumieniu ze strony Zarządów Miej­
skich i Wydziałów Powiatowych umoż­
liwiło właściwe podejście do pracy. 
Ogółem jest na naszym terenie 70 szpi­
tali dysponujących 11 tysiącami łó­
żek.

Najlepiej wygląda szpitalnictwo psy­
chiatryczne, istnieją bowiem trzy za­
kłady: w Dziekance, Kościanie i Obrzy- 
cach (Ziemia Lubuska). Z Zakładów 
korzystają nawet mieszkańcy innych 
województw. Na terenie powiatu świe- 
bodzińskiego w Trzebiechowie istnieje 
sanatorium dla płucno-chorych.

Kronika ostrowska
Adres Redakcji i Administracji: ul. Ko­

ścielna 9, tel. 753.
Repertuar kin: Piast — „Cienie przeszło­

ści", Słońce — , Paweł i Gaweł".
Dyżury lekarzy: Nocny 25 bm dr Szew­

czyk, ul. Kaliska 26; nocny 26 bm. dr 
Chmiel, ul. Wrocławska 1.

Przy nowej parafii św. Antoniego powstał 
w ostatnich dniach chór kościelny. W ze­
braniu konstytucyjnym wziął udział przed­
stawiciel Związku Chórów Kościelnych z 
Poznania p. Rutecki oraz władze tutejszego 
Okręgu Chórów Kościelnych.

Zebranych powitał ks. kan. Dymarski 
który w serdecznych słowach podziękował 
za okazaną mu dotychczas pomoc w zor­
ganizowaniu chóru, oraz zachęcił wszyst­
kich do wytrwałej pracy, aby mimo trud­
nych warunków, w jakich chór będzie 
pracował, postawić go na odpowiednim po­
ziomie. Do Zarządu powołano pp.: Dorna- 
gałę na prezesa, Dzióbatównę na sekretar­
kę i Michalskiego na skarbnika.

Młodzież PCK — sierotom. Szkolne 
Koło Młodzieży PCK przy Gimnazjum 
i Liceum Handlowym w Ostrowie urzą­
dziło dla sierot przebywających w Do­
mu Dziecka SS. Elżbietanek przy ul. 
Gimnazjalnej tradycyjne ,,Jasełka" po­
łączone z obdarowaniem 64 dzieci po­
darkami.

Słowo wstępne wygłosił prezes koła 
PCK podkreślając radość młodzieży, że 
mogła wywołać uśmiech i poczucie 
szczęścia w sercach biednych sierotek. 
Młodzież wystawiła obrazy sceniczne 
pt. Zwiastowanie i Narodzenie.

Po części artystycznej nastąpił ? ob­
darowanie dzieci cennymi podarun­
kami. Na twarzach dzieci wi­
działo się radość i zadowolenie. Zor­
ganizowanie tak miłej i pożytecznej 
imprezy nastąpiło dzięki uspołecznie­
niu członków szkolnego koła PCK wy­
mienionej uczelni, oraz pomocy Od­
działu PCK w Ostrowie, (ch)

Przywłaszczyła pieniądze. • Anna 
Przygoda, zam. w Gorzycach Wielkich, 
pow. Ostrów, udała się do KKO w 
Ostrowie, gdzie wypłacono pieniądze 
za dostarczone przez rolników mleko 
i przedstawiając się obcym nazwiskiem 
pobrał pieniądze za trzech rolników z 
Gorzyc, a mianowicie Litwina, Koprasa 
i Kowalika. Odebrane pieniądze w 
kwocie 8000 zł pokwitowała nazwi­
skiem Kopras.

Sprawa oczywiście wyjaśniła się, kie­
dy zainteresowani rolnicy zwrócili się
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Tak szpitale jak i sanatoria prowa­
dzone są przez PWZS.

Wielka śmiertelność u niemowląt i 
dzieci zostaj^ skutecznie opanowana 
przez wzrastającą liczbę Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem (jest ich ogó­
łem na terenie województwa 101).

Walkę z gruźlicą toczy 56 poradni 
przeciwgruźliczych W tym roku prze­
widziane jest uruchomienie dalszych 
W grudniu ub. roku zostały urządzona 
specjalne kursy dla lekarzy, którzy 
prowadzić mają akcję przeciwgruźli­
czą. Wobec tych zagadnień społeczeń­
stwo okazuje duże zainteresowanie. 
Osoby nadające się do leczenia zosta- 
ją skierowane do odpowiednich sana­
toriów (o ile są niezamożne — bez­
płatnie). Sprawa ta jest zależna na­
turalnie od odpowiednich funduszów 
publicznych.

Inną naglącą sprawą jest walka z 
chorobami wenerycznymi Wojewódz­
ki Wydział Zdrowia przystąpił do ma­
sowych badań, szczególnie na terenie 
ZieJhi Lubuskiej, która wykazuje naj­
większy procent zachorowań i tak np. 
w ośrodkach przemysłowych badania

Bilans pracy za rok ubiegły 
przedstaw ia Miejska Rada Narodowa w Ostrowie

Z okaz ji trzecie i rocznicy uwolnie­
nia miasta Ostrowa ocf najeźdźców hi­
tlerowskich odbyło się uroczyste po­
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym przedstawiono bilans rocznej 
pracy. W posiedzeniu wziął udział p. 
wicestarosta Lorych oraz liczni przed­
stawiciele władz, urzędów, organizacyj 
i społeczeństwa. Na samym początku 
posiedzenia przewodniczący MRN p. 
Niespodziany wygłosił krótkie prze­
mówienie okolicznościowe, po czym 
przez jednominutowe milczenie ucz­
czono bohaterskich żołnierzy Armii 
Radzieckiej, oraz tych obywateli, któ­
rzy przyczynili się do uwolnienia 
Ostrowa.

Następnie przewodniczący złożył 
sprawozdanie z rocznej działalności 
Rady, która odbyła 9 posiedzeń zwy­
czajnych, 2 nadzwyczajne oraz 1 uro­
czyste. Prezydium MRN odbyło 102 po­
siedzenia. DJa sprawniejszego funkcjo­
nowania MRN utworzono następujące 
komisje: Komisję Kontroli Społecznej, 
finansową, oświatową, ogólną, budo­
wlaną, komisje dla Miejskich Zakła­
dów Przemysłowych, lokalową, prze­
ciwpożarową i podatku gruntowego. 
Praca komisyj była bardzo intensyw­
na, co doskonale wyraża się w wiel-

do KKO po należne im z tytułu do­
stawy mleka pieniądze, a Przygodowa 
skazana została na 8 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem.

Bibliotekarstwo w powiecie. Akcja 
czytelnictwa zatacza coraz szersze krę­
gi. Powstają biblioteki gminne i miej­
skie dające możność za niewielką 
opłatą korzystania z książek szerokie­
mu ogółowi. Ostanio otwarto biblio­
tekę publiczną w Mikstacie pow. 
Ostrów. Biblioteka mieści się w gma­
chu szkolnym, a kierować nią będzie 
nauczyciel pr Wojciechowski.

Powiat kępiński
w trzyletnim planie odbudowy

Na apel Ministra Przemysłu i Han­
dlu, zachęcający do współzawodnictwa 
w przemyśle —„.społeczeństwo powia­
tu kępińskiego podchwyciło inicjatywę 
pragnąc zrealizować hasło to w każ­
dej dziedzinie i przejawach życia go­
spodarczego, społecznego i kulturalne-' 
go. Dlatego też stworzono 3-letnie pla­
ny działalności w gminach i w powie­
cie oraz rozpoczęto rywalizację miedzy 
powiatami szamotulskim i kępińskim.

W roku 1948 jako drugim realizo­
wania planu 3-ietniego, postanowiono 
dokonać przeglądu dorobku i wykazać 
osiągnięcia w powojennej odbudowie 
powiatu. Celem wzmożenia współza­
wodnictwa w pracy zorganizowana bę­
dzie wystawa, która obejmie wszyst­
kie dziedziny życia naszego powiatu 
w rocznicę połączenia Pomorza z Pol­
ską przed 666 laty, która to data stała 
się ważnym aktem historycznym dla 
całej Polski.

Projekt uiządzenia wystawy został 
szczegółowo omówiony przez czynniki 
gospodarcze, polityczne i społeczne o- 
raz zatwierdzony przez Wydział Po­
wiatowy, Radę Gospodarczą powiatu 
kępińskiego i prezydium Pow. Rady 
Narodowej.

Wystawa pod hasłem „Powiat Kę­
piński w 3-letnim Planie Odbudowy" 
odbędzie się w Kęnnie w dniach od 
22 do 29 sierpnia 1948 roku. Powołany 
już został Komitet Wystawy w skła­
dzie: przewodn. p starosta Schol, 
1 zastępca p. Grochola St., II zastępca 
p. Podmokły KI. III zastępca p. Fory-

Nr 25 ABCsiak F. Na członków powołano preze-

wykazały 2,4 proc, kiły i 2 proc, rze- 
żączki, w ośrodkach wiejskich 1,2 proc, 
kiły, 1,6 proc, rzeżączki, podczas gdy 
na terenie powiatów dawnych ogólny 
stan procentowy dla kiły wynosi .0,7 
proc. Poznań posiada przy klinice na 
Polnej oddział weneryczny (badanie 
kobiet ciężarnych), a przy Klinice Pe­
diatryczny Ubezp. Społ. specjalną po­
radnię przeciwweneryczną dla małych 
dzieci. Naturalnie mogą z nich korzy­
stać mieszkańcy całego województwa 
(bezpłatnie). Na terenie wszystkich 
powiatów jest 71 poradni przeciw- 
wenerycznych. W pewnej mierze u- 
trudnia pracę katastrofalny brak le­
karzy i wykwalifikowanego personelu 
pielęgniarskiego.

Dla młodzieży uruchomiono w szere­
gu powiatów specjalne przychodnie 
lekarsko-dentystyczr.e. Poza tym w 
miejscowości, gdzie nie ma takich przy­
chodni obsługuje specjalny ambulans. 
Akcja ta cieszy się wielkim uznaniem 
rodziców, którzy nie ponoszą kosztów 
leczenia. Lotne kolumny dentystyczne 
leczą także starszych za nieznaczną 
opłatą.

W planach na najbliższą przyszłość 
Wojewódzki Wydział Zdrowia przewi­
duje rozbudowę Ośrodka Zdrowia i 
szpitali przy jednoczesnym uzupełnie­
niu wyposażenia. Zupełnie nowym za­
daniem będzie rozpoczęcie systematy­
cznej walki z alkoholizmem. (Ss) 

kiej liczbie odbytych posiedzeń i za­
łatwionych spraw.

Jednym z poważnych kłopotów Miej­
skiej Rady Narodowej jest, sprawa po­
prawienia finansów, bowiem podatki, 
zbierane przez miasto nie pokrywają 
sum potrzebnych dla zaspokojenia naj­
istotniejszych jego potrzeb.

Po powzięciu uchwały o przemiano­
waniu Miejskiej Rady Narodowej i wy­
borze prezydenta i wiceprezydentów, o 
czym piszemy na innym miejscu, prze­
wodniczący odczytał uchwałę Miejskiej 
Rady Narodowej z dnia 23. 1. 1947 r. 
c ufundowaniu tablicy pamiątkowej 
dla uczczenia bojowników o wyzwole­
nie Ostrowa.

Z kolei red. Urbanowicz odczytał re­
zolucję protestującą przeciwko wystą­
pieniu Leona Bluma, który kwestionu­
je nasze granice zachodnie i propa­
guje umiędzynarodowienie Dolnego 
Śląska. Rezolucja deklaruje gotowość 
czynnego popierania wszelkich pociąg­
nięć Rządu R. P. w sprawie naszych 
granic zachodnich. Rezolucja została 
przyjęta entuzjastycznymi oklaskami.

Członek Prezydium MRN nor. Ro- 
galewski odczytał treść telegramów 
hołdowniczych, wysłanych na ręce 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie:”:a, 
Premiera Cyrankiewicza, Ma szalka 
Sejmu Kowalskiego, Marszałka Polski 
Roli-Żymierskiego oraz Generalissimu­
sa Stalina.

Telegramy wysłane do członków 
Rządu R. P deklarowały współnraćę 
Miejskiej Rady Narodowej wydzielo­
nego miasta Ostrowa w dziele odbu­
dowy naszego państwa pod przewod- 
dnictwem Rządu R. P Telegram wy­
słany do Generalissimusa Stalina wy­
rażał podziękowanie za udział boha­
terskiej Armii Czerwonej w wyzvrole- 
niu Polski a z nią i miasta Ostrowa 
spod okupacji hitlerowskiej.

Uroczyste posiedzenie zakończono 
odśpiewaniem „Roty".

sów i przewodniczących wszystkich 
organizacyj, związków oraz kierowni­
ków przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych.

W każdym mieście i gminie wiej­
skiej powołany zostanie komitet miej­
scowy, którego przewodniczący wejdą 
w skład Komitetu Powiatowego. Komi­
tet Wykonawczy przy pojnocy sekcji 
programowej, finansowej, gospodar­
czej .kwaterunkowej, sanitarnej i tech­
nicznej przygotuje wspaniałą imprezę, 
w której każdy w powiecie będzie 
czynny. Przewiduie się dalej zjazd 
chórów, maturzystów gimnazjum kę­
pińskiego, Sejmiku Spółdzielczego, 
zjazd starostów, Powiatowy Sejmik Ce­
chów (jarmark), dożynki powiatowe 
oraz popisy młodzieży, (dżin)

Przedsiębiorczy garbarz
W Ostrowie podczas kontroli rowe­

rów przytrzymany został Kiełczewski 
Marian, zamieszkały tamże.

Zapytany co posiada w worku, Kieł­
czewski odpowiedział, że skóry zaku­
pione na targu. Ponieważ w dniu tym 
targu w Ostrowie nie było, wzięto po­
dejrzanego na spytki W trakcie do­
chodzeń i przeprowadzonej w jego 
mieszkaniu rewizji stwierdzono, że 
trudni się on nielegalnym garbowa­
niem skór bydlęcych.

Znalezione w czasie rewizji skóry 
oraz przyrządy do garbowania zabez­
pieczono, a przedsiębiorczego garbarza 
oddano do dyspozycji Prokuratury.

WSPÓŁZAWODNICTWO: BYDGOSZCZ-—POZNAŃ

Stan produkcji rolnej
i drogi do jej podniesienia

W drugim dniu obrad zjazdu instruk­
torów rolnych i komisarzy ziemskich 
z terenu województw bydgoskiego i 
poznańskiego wygłosił referat p. inż. 
J. Pająk. Mówił on na temat obecne­
go stani? produkcji rolnej i wskazał 
sposoby i drogi do podniesienia tej 
piodukcji.

Z samych założeń ustrojowych wy­
nika, że produkcja rolna w gosnodar- 
stwie polskim opierać się będzie mu- 
siała na działkach małych, jedno­
rodzinnych. I w kierunku uaktywnie­
nia tego typu gospodarstw milsimy do­
łożyć wszelkich możliwych starań, 
Mówca zaznaczył, że nie sama powierz­
chnia zasiewów decyduje o wynikach 
zbiorów, lecz osiągnięcie wysokiej 
produkcji z 1 ha daję, dopiero w ogol­

onym zestawieniu odpowiednie wyniki. 
Jak dotychczas mamy małą produkcję.

Pocieszającym jest fakt, że mimo 
większych zniszczeń po ostatniej woj­
nie na r. 1947/48 mamy już tylko 14°/o 
odłogów. Nie osiągnęliśmy jeszcze 
wydajności produkcji zwierzęcej. Np. 
przeciętna wydajność krowy wyno­
siła przed wojną 1500 1 mleka, obe­
cnie . dochodzimy zaledwie do 1300 1. 
A iątnieją warunki do podniesienia tej 
produkcji wyżej przeciętnej przedwo­
jennej, na co wskazują przykłady w 
gospodarstwach prowadzonych przez 
niektóre Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej.

Drugim warunkiem podniesienia na­
szej produkcji to zwiększenie hodowli 
bydła i siły pociągowej. Na razie 
przypada u nas 10 koni na 100 ha, 
gdy przed wojną wypadało ich 15.

19-letni złodziej
W Krotoszynie ujęto złodzieja, który 

w jednym dniu okradł dwóch obywa­
teli: Radziszewskiego Henryka i Ra­
dziszewskiego Zenona. W pierwszym 
wypadku złodziej zabrał z garażu 
2 koła z ogumieniem (od powózki) i
1 szory robocze, w drugim wypadku
2 opony samochodowe' i jedne szory 
robocze.

Ujętym tego samego dnia złodzie­
jem okazał się 19-letni Bogdan Ste­
fański. Łup odebrano i zwrócono po­
szkodowanym.

Młodocianego złodzieja przekazano 
Sądowi Grodzkiemu, (m)

Na ostatnim posiedzeniu Pow. Rady 
Narodowej w Lesznie, po wysłucha­
niu sprawozdania przewodniczącego p. 
Rutkowiaka o działalności Rady w ro­
ku ub. i referatu na temat akcji prze­
ciwgruźliczej, powzięto uchwałę po­
pierającą założenie na terenie powiatu 
spółdzielni budowlanej. Celem tej spół­
dzielni — jak zaznaczył w swym re­
feracie p. inż. Hassnv — będzie odbu­
dowa zniszczonych zagród wiejskich, 
a w szczególności budowa zagród na 
majątkach rozparcelowanych. Będzie to

Spółdzielnia budowlana powstaje w Lesznie

KROTOSZYN
Z własnej winy. W związku z no­

tatką, donoszącą o samobójstwie Wł. 
Marcińczaka w Krotoszynie, otrzyma­
liśmy dalsze wiadomości, naświetlają­
ce sprawę.

Sytuacja, w jakiej znalazł sie Mar- 
cińczak, spowodowana była wyłącznie 
jego postępowaniem i trybem życia. 
Marcińczak był jednostką społecznie 
mało wartościową a przez nadużywa­
nie alkoholu zrujnował się materialnie 
i zdrowotnie, co w rezultacie spowo­
dowało jego załamanie się psychiczne.

RAWICZ
. Zagadnienie inteligencji

Staraniem Związku Młodzieży Demo­
kratycznej przy Państw. Koed. Gimn. 
i Liceum w Rawiczu, wygłosił bardzo 
ciekawy referat p. podinspektor To­
miak' pt. „O zagadnieniu inteligencji". 
Referat ten wyraziście scharakteryzo­
wał rolę inteligencii doby dzisiejszej.

Niebezpieczną naiwnością bvłoby 
twierdzenie, iż nową rzeczywistość pol­
ską można budować bez wydatnego 
współudziału inteligencji. Odziedziczy­
liśmy po przodkach zgubną samowolę 
polityczną — stwierdził prelegent. Na­
piętnować należy bierną opozycję, czy 
obojętno-wyczekującą postawę inteli­
gencji. Potrzeba udziału inteligencji w 
budowie nowej rzeczywistości jest nie 
tylko istotnym zagadnieniem odbudo­
wującego się kraju, ale leży również 
w interesie samej inteligencji. Nie na­
leży tworzyć inteligenckiego „getta"! 
Należy pójść w pochodzie ku lepszej 
przyszłości, jak równy z równymi z 
pozostałymi warstwami narodu.

W dyskusji p. dyr. Maślak krytyko­
wał niektóre uprzedzenia inteligencji. 
Nie wolno dzielić ludzi i pracy na 
„lepszych i gorszych", uzależniając ten 
podział od rodzaju pracy wykonanej. 
Każda z pracy tak fizyczna jak umy­
słowa jest cennym wysiłkiem ludzkie­
go mózgu czy mięśni i posiada jeden 
wspólny walor szlachetności, jeżeli 
prowadzi do dobrobytu i szczęścia 
kraju. (TAT)

Zlikwidować musimy jeszcze zdarza­
jące się tu i owdzie wypadki siewu 
ręcznego jako nieproduktywnego. Gdy 
położymy nacisk na walkę z chwasta­
mi, podniesiemy ilość inwentarza po­
ciągowego, to kwestia wzrostu produk­
cji zbóż będzie nieomal rozwiązana, 
gdyż wzrost produkcji nawozów sztu­
cznych umożliwia nam podniesienie 
wydajności z hektara użytków rolnych.

Dzięki akcji prowadzonej przez 
Ministerstwo Przemysł^ tzw. nożyce 
cen zwarły się na korzyść rolnictwa. 
Prelegent podał tu jako przykład: siew- 
nik przed wojną kosztował 35 kwinta­
li żyta, obecnie kosztuje 17,5 kwintala.

Podniesienie produkcji rolnej — po­
wiedział w konkluzji prelegent — to 
samowystarczalność, a samowystar­
czalność to niezależność gospodarcza 
i polityczna i aby ją osiągnąć wieś 
polska musi podjąć ogromny wysiłek 
i stanąć ochoczo do współzawodnic­
twa pracy.

Współzawodnictwo to prowadzić bę­
dą województwa: bydgoskie i poznań­
skie. Taką bowiem uchwałę podjęte 
na omawianym przez nas zjeździe ze 
współudziałem delegatów Samopomocy 
Chłopskiej obu województw. Delegaci 
wielkopolscy przyjęli wezwanie dele­
gatów woj. bydgoskiego. Wyrażamy 
nadzieję, że wieś wielkopolska w tej 
szlachetnej rywalizacji r.ie pozostanie 
na drugim miejscu, (wł)

T kteń 
w tea?rc.ch poznańskich

Teatr Wielki — w poniedziałek teatr nie­
czynny, we wtorek — „Halka", w środę — 
„Scheherazada", w czwartek — „Tosca", 
w piątek — „Scheherazada", w sobotę — 
„Halka" w niedzielę — „Scheherazada i 
„Aida", w poniedziałek — „Halka" i 
„Faust". Początek o godz. 19, w niedzielę 
i święto o godz. 15 i 19.

Państw. Teatr Polski — w poniedziałek 
„Słońce w nocy", we wtorek — nieczynny, 
w środę premiera i w następne dni o godz. 
19 — „Pan inspektor przyszedł" J. B. Priest- 
leya.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19 — 
„Uczeń diabła" B. Shawa z gościnnym wy­
stępem D. Damięckiego i Ireny Górskiej.

Komedia Muzyczna — codziennie o g. 19 
„Księżniczka Czardasza", operetka Kalmana. 
W sobotę prenrera komedii muzycznej — 
„Jaś u raju bram".

Teatr Aktora i Lalki — codziennie o go­
dzinie 15 — „Pastorałki". W sobotę o go­
dzinie 18 — „Laleczka z saskiej porcelany".

miało ogromne znaczenie dla rolni­
ków .którzy mimo nieposiadania odpo­
wiedniej gotówki przy pomocy akcji 
spółdzielczej będą mogli budować i 
odbudowywać.

Na tym samym • posiedzeniu radni 
wysłuchali sprawozdania z administra­
cji powiatu, jakie złożył p. o. stąrosty 
p Dziedzic. Rada powzięła uchwałę, 
domagającą się mianowania p. Dzie­
dzica starostą, (br)

Przyj q sie u Apolonii
Pani Kunegunda! — Co ja widzę, jak da­

wno ja pani nie widziałam?! A Praksedo 
droga, nareszcie was spotkałam, tyle mamy 
do pogadania — A ta zima — co? — Ta nam 
zrobiła psikusa! Wie pani takiej zimy nie 
widziałam .dawno już, dawno.

A co? Była taka zima ,była jak żył jeszcze 
mój stary, świętej pamięci nieboszczyk Onu­
fry ,było to pani dawno już chyba z trzy­
dzieści lat temu — Była jeszcze pani piękna 
i młoda — co?

A co dziś nie jestem jeszcze młoda? Wi­
działaby pani jak u Apolonii tańcowało 
się —

Co Apolonia znowu bawi się?
A pani! Córkę za mąż wydała —
No i co? Dużo ludzi było?
Byli Pstrykacińscy, Wścibscy, Psztykalscy 

no i stara Kociubińska —
Ta Kociubińska, sobie niczego wygląda —
Pani Kunegundo trzeba było przyjść do 

Apolonii, jak ona dobrze piecze, te babki 
— pani te babki to można jeść i jeść — 
Dobra gospodyni — co? wspaniałe ciasto 
mówi pani, ona umie wypiec!

Ta gdzie — ja pani zdradzę tajemnicę — 
ona piecze na proszkach!

Na proszkach?
Tak i to tylko BOHMA — proszki do pie­

czenia PULCHNIK BOHMA, dlatego tak 
smakuje dobrze jej ciasto —

Te proszki PULCHNIK BOHMA — to 
wspaniałe

Kunegundo kochana — ja ci powiem jak 
będziesz piekła .używaj tylko proszki do 
pieczenia PULCHNIK BOHMA, a jak chcesz 
mieć dobry aromat dodaj aromatycznego 
olejku BOHMA i cukru waniliowego BOH­
MA — to będziesz miała ciasto!!!

Pani moja pani — a jaką kawę ona po­
dała — smaęzną, aromatyczną — pytam się 
jej — Apolonia skąd ty masz taką kawę? 
Nie chciała mi powiedzieć. Idę do kuchni 
i patrzę, a tu stoi CYKORIA BOHMA! widzi 
pani i taka wspaniała aromatyczna kawa.

Praksedo droga — jutro idę zaraz do skle­
pu i żądam — Dawajcie mi PULCHNIK 
BOHMA, OLEJEK BOHMA i CUKIER WA­
NILIOWY BOHMA.

Kunegundo a nie zapomnij o CYKORII 
BOHMA!

Praksuś moja droga nie zapomnę a ja ci 
teraz powiem — pamiętaj jak będziesz ro­
biła budyń to tylko BOHMA, Bohma i jesz­
cze raz BOHMA.

Chodź, idziemy do sklepu i żądamy wszyst­
kie wyroby BOHMA, a jak nie będzie miał 
to mu powiemy — Zaopatruj się w wyroby 
BOHMA W HURTOWNIACH PAŃSTWO­
WEJ CENTRALI HANDLOWEJ W POZNA­
NIU, ulica Zwierzyniecka 2, telefon 521-49, 
ulica Daszyńskiego 44, telefon 40-51, ulica 
św. Marcin 65, telefon 35-18. lb-378



Firany siatkowe i deseniowe
oraz

materiały dekoracyjne
OBUWIE OBTOPEDYCZUE

poleca znana od lał

F-ma M. Pieczyński
Pc°,2 n aS{afy R?nek 44 — telefon 43-06
lb-368 telefon 43-06

Przetarg nieograniczony
Państw. Fabryka Głośników we Wrześni, ul. 

szyńskiego 2 3, ogłasza przetarg nieograniczony 
zakup:

1 maszyny do pisania z długim wałkiem
1 maszyny do pisania z normalnym wałkiem
3 maszyny do liczenia 4-działaniowe

Oferty w podwójnych kopertach bezfirmowych na­
leży złożyć do dnia 31. I. 48 godz. 10 rano w P F G • 
Września.

Komisyjne otwarcie
o godz. 10 rano.

Zastrzega się prawo _.. UxClcIll.a
bez wzg.ędu na cenę jak i również prawo uznania, 
ze przetarg nie dał pozytywnego wyniku., 
la-239

ofert nastąpi dnia 31.

wy konu ja

BRACIA JAROCCY
'"Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

CERATYBUKOWSCY
POZŃAŃ

Stary Rynek 98 100 
we|ście z ul. 2ydowskiei 
naorz. ościola) oll28

ARTYSTYCZNA 
CEROWNIA 
ODZIEŻY

ORAZ 2758

NAPRAWA 
DYWANÓW

Od dłuższego czasu 
zapowiedziana książka: 

WSPOMNIENIA 
SPORTOWE 

Rudolfa Wacka 
pioniera sportu polskiego, 

wyszła już z druku. 
Książka jest bogato 

Ilustrowana.
„Cena 480,— zł plus koszta 

przesyłki do nabycia w 
WYDAWNICTWIE 

SW. KRZYŻA W OPOLU 
ul. Dr. Kośnego 34 
oraz we wszystkich, 

księgarniach

K. Kędzierska
Poznań, Ogrodowa 11 Telefon 98-63 

dawniej u!. . lnweao
5 minut odDwo-ca Autobusowego ol.ioweg

R<: ine

z przyczepkami 40—55 
PS w dobrym stanie 
natychmiast 

kupię.
Oferty Biuro Ogło- 
szeń „PAR“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„1,867“.

i. 48

swobodnego wyboru oferenta

Dyrekcja Fabryki

WAŁY LESZCZYŃSKIEGO 2 
M. 6 — TEL. 96-88

Pracownia gorset w poleca 
biustonosze, pasy na ciążę. 
Wanda Kęcińska. Sienkiewi­
cza 3. m. 4 (Jeżyce), tel. 86 11.

2723—
Wykonuje trykotaże maszyno­
we z powierzonej weny, 
wiejska 33. m. 12.

fvp-K«s°9 OGłiOSJf C/t/fżl
U Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wysptań-
® skiego 10 l piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wev,n. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Przyjmę stróżostwo. Sw. Mar­
cin 21. m. 3. C516

Potrzebny zaraz uczciwy 
i dobry

TECHNIK (CZKA) 
DENTYSTYCZNY 

specjalista w całkowitych 
lanych pracach. — Oferty 
z odpisem świadectw i po­
daniem warunków płacy 

kierować proszę pod 
Laboratorium 

techniczno-dentystyczne 
Narcyz Nowicki
Leszno Wlkp. lb-362 

ul. Słowiańska 46, tel. 591'

Pomoc domowa na stare do
3 osób z poleceniami. Jerze­
go 5, m. 16. pll34
Tokarz potrzebny. M. Focha 99. 
__________ 2845

Kierownik młyna poszukuje od­
powiedniej posady, chę.nie w 
spółdzielczości. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2324.

Lekarskie

Ślusarza, znającego również 
prace tokarskie, się tylko 
pierwszorzędną, przyjmę zaraz, 
Inź. Frąckowiak, Grunwaldzka 
m 9i________ _______pllO6
Do lekkich prac domowych, 
znajomością szycia, utrzyma­
niem. S. Adamski. Piekary 24, 
m. 18, zakład krawiecki.

___________________ pflO4

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

2153

Dr med. K. Michaikiewiczowa, 
specjalistka w chorobach ja­
my ustnei i zębów, przeniosła 
praktykę na pi. Wolności 7. 
Gcdz. przyjęć: 11—13, 16—18.

 2736
Akuszerka St Zołądkiewjcz — 
przyjmuje nadal Kościelna 18 
m. 18. telefon, 90-44. 2059

Wolne posady
Uczciwa dziewczyna do wszel­
kich prac domowych oraz 2 
dzieci potrzebna zaraz. Zgło­
szenia; al. Małopolska 3.

2730
Dziewczyna samodzielnym go­
towaniem oraz dziewczynka do 
dzieci potrzebne (chętnie pro­
wincji). Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 12. skład papieru.

f230
Pomoc domowa bez prania na­
tychmiast. — Półwiejska 24 
m. 11 2771
Ekspedientka rzeżnicka potrze­
bna zaraz. A. Scheffler, Po­
znań, ul. Armii Czerwonej 7.

2756
Czeladnik stolarski ootrzebny 
zaraz. Stolarnia Strzelecka 13.

2615
Samodzielna gosposia potrze­
bna, Dobre wynagrodzenie. — 
Zgłoszenia: Fa „Mascotte", 
Strzelecka 31, P1!?2
Trzech fliskąrzy przyjmie Wiel­
kopolska Spółka Budowlana, 
Spółka z o. o., Poznań. Marsz. 
Focha 130/132. 2829
Poszukujemy nauczyciela śpie­
wu. 4 godz. tygodn. Zgłosz.: 
Sekretariat Związku Zaw. -Rob. 
i Prac. Przem. Budowlanego, 
ul. Słowackiego 22, III ptr., 
godz, 15—18 2856
Biuralistka, obznajmiona z li­
stą wypłat oraz maszynopis­
ałem. potrzebna zaraz. Oferty 
G-los Wlkp. nr 2801.
Fomocnica biurowa, biegła ma­
szynistka, obeznana z księgo­
wością pożądana. Oferty: Po­
znań, skrytka pocztowa 250.

2770
Szewc na elegancką damską 
pracę, tylko pierwszorzędny fa­
chowiec. potrzebny. — Oddam 
pracę poza dom. Focha 57, 
obuwie.____________ __ P1044
Potrzebny dobrze wykwalifiko­
wany tkacz na ręczne jak.i 
mechaniczne krosna, możliwie 
z członkiem rodziny. Mieszka­
nie zapewnione. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2776.

ZARZAD MIEJSKI 
w SWARZĘDZU 

ogłasza 
KONKURS 

na stanowisko rachmi­
strza. Reflektuje się na 
siłę pierwszorzędną. — 
Wymagana jest conaj- 
mniej 5-letnia prakty­
ka samorządowa. Upo­
sażenie wg VIII grupy 
uposażeń urzędników 
państwowych z dodat­
kami za prowadzenie 

Zakładów Miejskich 
wynosi ca 11 000,— plus 
mieszkanie 3 pokojowe 
wolny opał i światło. 
Posada do objęcia od 
zaraz.

Burmistrz 
(—) Rajewicz c506

Dziewczyna zaraz. Sw Marcin 
nr 64, m. 12. pl099

Kursy handlowo ■ administra­
cyjne, ranne, popołudniowe, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem księgowości, przyjmują 
dalsze zapisy. Potockiej 16 
tel. 67-50. Początek kursu 
3 lutego. pl042

Hallo uwaga! Nadszedł nowy 
transport akumulatorów moto­
cyklowych, radiowych, podu­
szek elektrycznych, pończoszek 
do gazu oraz świeży transport 
płyt patefonowych, najnowsze 
przeboje. — „Emka", Poznań, 
Wrocławska 30. Własne war­
sztaty naprawy.. pl033
Opel-super, 6-cylindrowy, 2- 
drzwiowy, limuzyna, general­
ny remont Drużbackiej 6. te­
lefon 77-44.____  2792
Polowczyk, 4 polu, szorstko­
włosy. wszechstronnie ułożony, 
ostry. Bańka, Bojowniki, pocz­
ta Obrzycko, pow. Szamotuły. 
______________________ 2825 
Motocykl 120 na starter. Tele- 
ion 66-84, Orężna 4.____ 2318

Piękny kołnierz damski ryś. 
Firma ,.Madame". Sew. Miel- 
żyńskiego 5, I p. 2793
Magazyn drewniany barakowy. 
Oferty Głos Wielkopolski nr 
2759._____________________
Frakowy kompletny garnitur, 
jak nowy sprzedam. M. Focha 
105 m. 16, od godz. 15—19. 
______________ ______ pil15 
Maszyny do pisania, liczenia, 
itp. naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup sprzedaż. 
Wacław Rohowski i Ska. Poz­
nań, Mielżyńskiego 18, tele­
fon 43-25.____________ p!112

Kupię samochód osobowy 4- 
cyl, lub DKW. tylko w stanie 
bardzo dobrym ,,Auto-Stei“ 
Poznań, tel. 34-77.' 2793

Przyjechał do Poznania na krótki pobyt 

psycho^rafo^fj 
i BERSiSOO

Przepowiada przeszłość 1 przy­
szłość. O osobach zaginionych 
mówi z fotografii lub z charak­
teru pisma. Przyjmuje w Ho­
telu Continental ul. św. Mar­
cin 36 pokój 128 codziennie od 
godziny 9 do 12 i od 15 do 19. 

nied. .clę od 15 do 19. — Tel. 19-40.

Potrzebny natychmiast
Futro męskie. Grunwaldzka 66 
Bratoszewkki. 2813

Fortepian krzyżowy tanio,
sprzedam. Śniadeckich 30 m 9 

2/81

kierownik finansowy
znający perfecl księgowość przemysłową

Zgłoszenia
w Państwowych Zakładach Samochodowych Nr 3 
w Poznan u, ulica Gen. Sikorskiego nr 12/,13

Biuro Personalne. Lb-344

Sypialnie, jasne i ciemne, ta­
nio. Gótczyn, Sielska 36. sto­
larnia. 2805
Pianino pierwszorzędne, oka­
zja. Kopernika 6, m. 12. 2804
Urządzony skład, nadający się 
na warsztat szewski lub ko­
lonialny sprzedam. 120 tys. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2815.

łóżka metalowe, najtaniej 
wprost z wytwórni. Wytwór­
nia Łóżek, Bohaterów 2.

pUOO 
Olejki do perfumowania my­
deł i kosmetyków, surowce 
zapachowe, produkuje „A- 
MID" Fabryka Chemiczna, 
Kraków Zamojskiego 44.

 P1083

Kupię 1 motor na ropę od 15 
do 20 KM. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 1,851. pll30
Samochód osobowy małolitra­
żowy. dobry stan, kupię zaraz.
Oferty Głos Wlkp. nr la-235.
Maszynę walizkową do pisan a. 
Oferty ceną nr 221: Czytelnik,
Armii Czerwonej 1. c518
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznan. Zam­
kowa 7, tel. 31-55. _ la-228
Antygron uchwyty kupuje każ­
dą ilość .Elektronia", Fre­
dry 3. 2806

Budynek na garaże, warsztat, 
płac budowlany, odstąpię. Te­
lefon 21-00. _ 2639
Skład z urządzeniem Oferty 
Głos Wielkop. nr 2695.

l IDH8!
ca 70 m! z telefonami 
blisko sądu zaraz do 
wynajęcia z urządze­
niem lub b&z. Za 
zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2835.

n Foto „Wimar
poszukuje

Zguby
Piesek terier ostrowłesy, biały 
w czarne łaty, zaginął. Oddać 
za wynagrodzeniem. Jackow­
skiego 52 m. 7. __????

(miesząpieć).Zaginął pies. (mieszaprec), 
wilk owczarek. Kierdwać ZA 
wynagrodzeniem ul.
larska 7 m. 2.__
Zagubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Poznan na nazwiska 
Jan Znamirowski. unieważ­
niam. 2769

Maszta- 
2763

8

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne, książeczkę 
Ubezpieczalni, legitymację, wy­
stawioną Dyrekcję Lasów, Cze­
sława Mazurkiewicza, Jastrzęb­
sko, pow. Nowy Tomyśl.

2688
Unieważniam kartę majątkową 
na nazwisko Stefania Jakimo­
wicz. wieś Skomorochy, po­
wiat Tarnopol.___  la-221

Maszynistkę korespondentkę, 
siłę samodzielną, przyjmę za­
raz. Oferty życiorysem: Po- 
znafi, skrytka 226. pl089
Woźnica uczciwy potrzebny.
Piekary 12a m. 12. pl091
Dziewczyna do prac domowych, 
umiejąca gotować, może się 
zgłosić. F. Konieczny. Poznań, 
Dąbrowskiego 46, garderoba 
męska, wejście z Rynku Je­
życkiego . _____ p 10 88
Małżeństwo 8-letnim dzieckim, 
poszukuje dziewczyny przy- 
chodniej lub siałej. Grunwaldz­
ka 15, m. 9. pl087
A|Hęka woj. bydgoskie,' poszu­
kuje magistry (a) z 1—2-letnią 
pracą wzgl. pomocnicy (ka), 
wojew. egzamin. Oferty Głos 
Wielkopolski nr la-225.
Gosposi lub starszej dziewczy­
ny. zdrowej, uczciwej, przy 
pensji 3000 do 4500 zł po­
szukuję. Adres: Firma Nasiona, 
Rawicz Wlkp. Sienkiewicza 1.

la-226
Wykwalifikowani księgowi do 
rachunkowości rolniczej, oraz 
siły pomocnicze w księgowo­
ści z praktyką, potrzebni w ze­
społach majątków Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich 
Zgłoszenia z życiorysem i ref. 
przyjmuje biuro Okręgu. Po­
znań, ul. Czarnieckiego 9. po­
kój 20. lb-347

Szuka posady
Kupiec, przemysłowiec drzewny, 
40 lat praktyki, przyjmie od­
powiednią posadę. Of .rty Głos 
Wielkopolski nr 2732.
Mistrz ślusarsko-sam. zmieni 
posadę. Oferty nr 220: Czy­
telnik,' Armii Czerwonej 1.

C517
Pomocnica księgowości zmieni 
posadę. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 1,829. __ pl£14
Poszukuję posady jako księgo­
wa początkująca. Oferty Głos 

•Wielkopolski nr 2750.
Sierota, panna, lat 29. poszu­
kuje pracv ze spaniem. Ofer- 
ty nr 222: Czytelnik, Armii 
C z e r wonej 1.__________ c519
Rybak pomocnik, żonaty, po­
szukuje pracy z mieszkaniem. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2808.
Biuralistka ze znajomością ma­
szyny oraz wszelkich prac biu­
rowych szuka posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2807.____
Ogrodnik, obeznany wszech­
stronnie w swym zawodzie, 
specjalista kwiaciarz i warzy­
wa inspektowe, dugoletnią 
praktyką zawodowa w kraiu 
i zagranicą, z referencjami, 
poszukuje posady. Oferty G os 
Wielkopolski nr la-202.

Program audycyi radiowych na włerek 27.1. 48
(Zastrzega się zmiany w programie)

6 00 Attd. por.; 6 05 „Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6 ;20
MuzyJa; S.50 proiramł els? s»Z»al;'7'p5c““: 

lckalnv na dz;eń bieżący- 9.17 Pszerwa; 10 40 Aud. Min. Osw H GO Przerwa? H-57 Hejna': 12 03 Wiadomości po udrówe 
12.08 Przegląd orasy stołecznej; 1-15 Muzyka 12. „
mikrofonem po kraju"; 12 30 Aud. rozrywkowa;.13 15 Wia­
domości bieżące: 13.20 W rytmie ®,arszaH>. ?k1s t̂oa\vliJ£ 
Przerwa; 14 50 Kursy radiowe dla nauczycieli, 15.00 _
mości z Ziem Zachodnich; lf.05 Muzyka z płyt: 1540 „P^e, 
gląd kulturalny Szczecina": 15.20 l_j!eu
16.00 Dz-ennik; 16 35 Aud dla cIzicck 18 w ,,No sęlIe 
słuchowisko; 17.40 Zagadki muzyczne » 1 •1R,2K,Na*doro. 
kład- 18 15 Przegląd wydarzeń z Bydgo^zy, 1k8;i^ ^^0. 
gram; 18.35 Koncert życzeń; 18.45 „Żelazna kurty P 

rfndEŁ^:r^o^epUnow:y- oó Dzknnik 
nienwiejskich"; 19.30 Recital lortep Konc»rt svm-
wieczorny; 20.50 „Gawędy rybacKie : 21.00 Konc 
fcniczny; 22.15 Koncert Krak. Ork. P. R . 22n4 > Z oper r 
syjskich; 23.00 Ostatnie wiadomos;l\ r15Pz Tsutni^ 
dzień następny; 23.20 Muzyka poważna; 23.jj Z ostami j 
chwili-. 24.00 Ilymn i koniec audycyj.

I Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik"
Redaktor naczelny Jan Zagierski

Tłoczono vz Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K-0473

Liceum, gimnazjum. Kursy. — 
Kossaka 18. m. 3. 2729
Przygotowanie do matury opóź­
nionych i dorosłych, klasa mie­
siąc. Limanowskiego 25 (II bra­
ma), rn, 8, godz. 15—16.

2774

Samochód D. K. W. 2-osobowy, 
ogumiony, stan dobry, 170 tys. 
Sokoowski Nad Bogdanką 2 
tel. 38-01. c521

Skład — warsztat mechaniczny, 
dobrze zaprowadzony, wraz 
towarem, (wirówki, maszyny 
do szycia, do pisania, rowery) 
z mieszkaniem sprzedam za­
raz z powodu śmierci męża 
„Mechanika" Mogilno, Wad. 
Jagiełły 3. la-222

Osobiste
Krysiu! Płyty gramofonowe, 
które bezskutecznie szukałaś 
oraz poduszkę elektryczną ku­
pisz korzystnie w firmie „Em- 
ka". Poznań, Wrocławska 30. 
Ala._____________ ploto
Piekarze — Cukiernicy! Bia e 
cienkie torebki do bułek od­
wrotnie najkorzystniej Edmund 
Koska, Dominikańska 5 tele­
fon 28-09. pll!7

Sprzedaże
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22. w podwórzu, tel 
23-9 L____________ p8274
Willę, parcelę, kamienicę go­
spodarstwo, szybko sprzedasz, 
tanio kupisz, tylko przez fir­
mę „Union", Poznań. Rzeczy­
pospolitej 4, tel 11-69. 2125

Bydło
nadnoteckie hodo­
wlane — wysokociel- 
ne, mleczne, jałowi­
ce oraz ubojowe stale 
— zakup — sprzedaż 
wymiana — poleca
Firma JAN DREGER 
Chodzież, ul. Zwycię­
stwa nr 3, tel. 210.

2735

Tapczany, materace, wykonuje
„Rekarda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej 2358
Wille: 10-pokojowa ul. Grun­
waldzka, 7-pokojowa Ostr-j- 
roga, 6-pokojowa wyelimino­
wana, cała wolna. Dutkiewicz. 
Daszyńskiego 59. m. 13, pra­
wo. 2426
Kamienicę 3-piętrową, pełno- 
komfortową, przy Parku Wil­
sona. 1 750 000, sprzeda firma

Union" Rzeczypospolitej 4. 
2661

Willę pełnokómfortową ogro­
dem, przy tramwaju, wolną od 
kwaterunku, za bezcen sprzeda 
firma „Union", Rzeczypospo­
litej 4. _265?
Parcelę 11 morgów. Podda­
ny. przy Poznaniu (za bezcen), 
550 000. sprzeda f-a „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 2659
Samochód 3 5 ton., gaz drze­
wny, po remoncie, pryw. reje­
stracja, okazyjnie sprzedam. 
Telefon 78-70. 2705
Dźwigary normalne i szeroko- 
stopowe 2.50 do 3 m zaraz 
sprzedam Tel. 95-25. pl077
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie Janiak Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu p591
Tapczany, fotele, najkorzyst­
niej wykonuje Walig'ra Gar- 
bary 35 narożnik Woźnej.

lb-322
Sprzedam sypialkę. Kionowi- 
cza 5, parter. ___  2754
Pianina markowe okazyjnie.
Zygmunta Augusta 3. m. 3

P1064
Rasowe długowłose psy my­
śliwskie szczeniaki. Działyń- 
skich 8. m. 5.____   2786
2 samochody ciężarowe w 
dobrym stanie 1’/j i 2 tony 
marki Ford sprzedam. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 2783.
Sprzedam z powodu choroby 
dobrze piosperujący sklep pa­
pieru, galanterii, agent, ga 
zet, wyroby tytoniowe, mie­
szkaniem. miasto powiatowe, 
gimnazjum. Ziemia Lubuska. 
Oferty Glos Wlkp. nr 2440.

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE 
najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, śvz. Marcin Gl. Tel. 35-40.
Filia: M. Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zachodnie­
go. Tel. 63-31. p8276

Czarne źrebce na średnią fi­
gurę, jak nowe, okazyjnie. 
Kaszubska. Sw. Wojciech 25. 

2803

Koń i platforma na gumaclj. 
Mańczak, Dąbrowskiego 100 
Od 14—17. 2773
Fryzjerskie urządzenie, kom­
pletne. tanio sprzedam. Ko­
sińskiego 19, m. 1. 2762
Wille przy Konopnickiej oraz 
dom willę na Winiarach sprze-

Męski pokój komplet, palisan­
der. Of. Glos Wlkp. nr 2687.
Wózek dziecięcy sprzedam. Da­
szyńskiego 73, m. 23. k300
Kożuch bez poszycia sprzedam. 
Godz. 13—16. Grunwaldzka 17. 
m. 2a. 2837

da w aścic-el. Zgłoszenia: Ka­
sztelańska 33. m 3 2602

KupnaHeblarkę do drzewa sprzedam. 
Graniczna 12a. barak 2836 Samochodowe części, łożyska 

nowe ; używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14. lb-229

Maszyna krawiecka Singęra 
Fabryczna 37 m. 21 2849
Opony do traktoru 1350''/280. 
nowe. Auto-Obsługa, Poznań­
ska-64. P1142
Warsztat ślusarski urządze­
niem sprzedam. WiadomoSć: 
Dolna Wilda 28. m. 4 la-236
2 kołdry owcza we’na. dywa­
nik perski, walizka skórzana, 
obrusy sprzedam. Oferty nr 
216: Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. c513

Maszyny do pisaltia. liczenia, 
powielacze, naprawa, żaku?, 
sprzedaż — ,.Re-Ma". Poznań, 
św. Marcin 5 /przy ol Hdb- 
vera). tel 44-07. pl053
Odzież męską, damską, kupuje. 
Wodna 21, skład. 2625
Beczki żelazne. 200 Itr. kupu­
je firma „Orion". Poznańska 
nr 12 tel. 38-61. 2611

3 samochody:
PEUGEOT 202 po generalnym remoncie 
A K W — x mo&orem Meisterklasse 
oraz HANOMAG — Kurier |

sprzodamy g
Wiadomość lei. 42-68 wzgl. 25-06 w godzinach biurowych

Sprzedam sieczkarkę i wćz 2‘/i. 
Poznań Chocimska 49 m, 1 

'________________ 2711
Platformę, 3 tony, na gumach 
dętych spiesznie sprzedam. Dą­
browskiego 87, kuźnia _ 2530
Pianina do ćwiczeń od 30 do 
49 000. Zygmunta Augusta 3 
m. 3,________________ P1065
Futro tchórze, w dobrym sta­
nie, na średnią figurę, sprze­
dam Wawrzyniaka 6, m. 12. 
od 16—18. pl 119
Skład urządzeniem, ulicy Wro- 
nieckiej. 200 000 — sprzeda 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22.

2778

Mercedes
6-osobowy typ 230 

w dobrym stanie, 
wiadomość — Poznań 
Stary Rynek 49.

lb-344

Futro męskie dobrej jakości 
sprzedam. Wawrzyniaka ■ 22. 
m._5. 2780
Fiat N. S. U. 1100. stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Obejrzeć: 
Auto-Obsługa, Poznańska 64, 
Od 15—16. 2557
Cztery fotele, kanapę, czarny 
płaszcz damski,, wemiany — 
sprzedam. Łukaszewicza 24, 
m. 8. , 2768
Kamienice od 1 300 000 do
6 000 000. poleca Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 2777
Akumulator samochodowy, ra­
dio 5-lampowe, uszkodzone. 
Jackowskiego 33, podwórze, 
lewo, sklep.______ ____ 2761
Willę jednorodzinną nad mo- 
(Zem pod Jastrzębią Górą 
sprzedam. Niewielki remont. 
Oferty Glos Wielkopolski pod 
nr 2760.

Pianino kupię. Zygmunta Au­
gusta 3 m. 3.________ p!067
Drut pocynkowany, 3 mm, kupu­
ję. Wielka 22, m 5. 2755
Parcelę, willę, kamienicę, go­
spodarstwo, natychmiast kupię, 
każdej miejscowości. Cena o- 
bojętna. Zgłoszenia do firmy 
.Union", Poznań Rzeczypo­
spolitej 4 tel. 11-69. 2662
Wcski, parafinę, kalafonię, ku­
pujemy każdej ilości. .,Bewi“, 
Fab^rka Techn.-Chemiczna. Po­
znań' M. Focha 137 tel. 64-85.

2648
Pcmpki wtryskowe, rozpylacze, 
grzejniki oraz inne części mar­
ki „Bosch". „Bern" . DeCkel" 
i „Deutz" kupuje M. Gruss, 
Poznań Dąbrowskiego 96.

2303

Opony
o rozmiarach 450—525 
X18 zakupi Park Sa­
mochodowy P. N. Z. 
Okręg Poznań. Adres 
ul. Droga Dębińska 
lb — reflektuje się 
tylko na opony nowe 
lub w b .dobrym sta­
nie. 2850

Nikel skupujemy. W. P. B. Wła- 
dys aw Łękawski, Poznań. R. 
Szymańskiego 5. tel. 99-27.

_________ 2741
Skupujemy części patefonowe, 
radiowe (elektrolity) oraz płyty 
gramofonowe na łom. Własne 
warsztaty naprawy. ,,Emka“, 
Poznań Wrocławska 30.

P1038
Kupię futro karakułowe pod­
niszczone. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 2841,
Willę, kamienicę, pierwszo­
rzędną. Jeżyce. Sołacz, Ła­
zarz, 3—5Ó0 000, spiesznie 
kupię. Of. Głos Wlkp. nr 2853,

8 cć09 Poznań, Armii Czerwonej 7

Parcelę dzielnica Łazarz. Osie­
dlę Grunwaldzkie, kujię. Po­
średnicy wykluczeni dla za­
oszczędzenia czasu. Oferty do­
kładnym opisem, ceną; G;os 
Wielkopolski nr 2800.
Willę do 4 000 000,— kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
telefon 13-26. 2779

I

Pokój używalnością kuchni, 
bezdzietnemu, od gospodarza. 
Częściowy żWrot remontu. So- 
łacz. Of. Glos Wlkp. nr 2724.

Szuka lokalu

Futro karakułowe, piękne ku­
pię. Oferty Glos Wielkopolski 
pcd nr 2772.
Tragarze używane kupię. Zgło­
szenia: Dzidowski, Szewska 19. 
m 7,________________ - 2757
Pianina markowe w dobrym 
stanie kupię. Ol'ertv z ceną 
G os Wićlkopbiski nr 2782.
Motory: zmienny 380 volt 
1,1—1,5 KW 950 obrotów, 
0,8—1 KW 2850 obrotów 
fianszowy; ca 350 watt 2850 
obrotów. Oferty z opisem i 
ceną Małecki, Poznań, ulica 
Szewska 7.________ pll09
Rury żelazne do 1 cala grub. 
oraz kątownik do 45 m m, ku­
puje Wytw Łóżek, Bohaterów 
2. pllOl
Domek z ogrodem kupię na­
tychmiast. Oferty „PAR Ra­
tajczaka 7, pod 1,808.

P1098

Zamiana
Mieszkanie duży pokój kuchnią 
na Łazarzu zamienię na więk­
sze w .śródmieściu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2795. _
Zamienię pokój z kuchnią w 
Obornikach. Dworcowa, na ta­
kie same w Szamotułach — 
Adres wskaże G.os Wielko­
polski nr 2794.__________
Mieszkanie 2-pokojowe. kom­
fort, Kielcach, na podobne Po­
znaniu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 2812.__________
2 pokoje na 2 pokoje kuchnią. 
Oferty warunkami Głos Wiel­
kopolski nr 2789.
Zamienię mieszkanie ze stró- 
żostwem (mały obiekt) pokój 
kuchnia obszerne i iasne na 
takie same lub 2 pokoje ku­
chnią. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2765.
2 pokoje, front. Rynku Wil- 
deckim, zamienię na pokój 
z kuchnią, wzgl. 1 duży po­
kój. używaniem kuchni. Of.: 
FAR Ratajczaka 7. pod 1,686. 

p995

Pientądz
Posiadam ładny lokal i gotów­
kę przy ul. Dąbrowskiego, na­
dające się na wytwórnię lub 
fabryczkę. Oczekuję propozy­
cji. 0}- Gtos wlkp nr 2764~
300 tysięcy przystąpię jako 
wspólnik (ewtl. cichy) wzgl. 
wypożyczę na procent. Oferty 
nr 217: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. __________  c514
Wspólnika kapitałem do 400 
tys. zł. rentownego przedsię­
biorstwa branży drzewnej, po­
szukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr_ 2715.__ ________
500.000,— dysponuję. Oczeku­
ję propozycji. Oferty „PAR“ 
Ratajczaka 7, pod 1,807.

P1097

Wolne lokale
4‘/« pokojowe mieszkanie z 
telefonem w centrum Poznania 
odstąpię za koszty remontu, 
oraz sprzedam piękny gabinet 
lekarski kompl. i ooczekal- 
nię. Oferty „PAR“ Ratajcza­
ka 7. pod 1,799 pl093

Reprezentacyjny lokal handlo­
wy z 2 wystawami i tylnymi 
ubikacjami w centrum ul. Mar­
cina (centralne ogrzewanie), 
za zwrotem kosztów remontu 
do oddania (4 lata wolnej 
dzierżawy). Wiadomość; W. S. 
F. R„ Sw. Marcin 27. 2857

Unieważniam zagubioną 21. 1. 
1948 dokumenty: policyjne za­
meldowanie i inne. Zofia Na- 
skrent Poznań. Staszica 6, 
m. 12. 2728
Unieważniam zgubione zaświad­
czenie nr 124. wystawione 
przez RKU Poznań-Miasto na 
nazwisko Blandyna Mańkow­
ska. 2727

Spokojny student A. H., posia­
dający pianino, szuka pokoju. 
Oferty Gios Wlkp. nr 2814._ 
Próżnego pokoju lub umeblo­
wanego szuka kawaler, repa- 
triant. Of. Gł; Wlkp. nr 2826.
Samotny pan szuka pokoju, 
ewtl. utrzymaniem Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 2859.
Pokoju dużego z kuchnią lub 
z używaniem kuchni poszukuje 
starsze małżeństwo, 2 osoby. 
Cena obojętna. Czynśz pó-ltoćz- 
ny z giry. Oferty nr 226. Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

____________________ c523 
Jednego pokoju z kuchnią przy 
linii tramwajowej (okolica o- 
bojętna), natychmiast poszu­
kuję. Zvzrócę koszty remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2840.
Dwóch studentów medycyny 
szuka pokoju umeblowanego, 
o cenie przystępnej. Oferty 
(Fos Wielkop. nr 2408.
Pokój z kuchnią w Puszczyko­
wie na sezon wynajmę. Tele­
fon 63-02. Bogusławskiego 19a, 
m. 6._________________p 1043
Samotny na dobrym stano­
wisku szuka pokoju Zaolaci 
z góry, zwróci remont. Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7, pod 
1,812.________________ pll02
2—3 pokoje. Zwrot remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2740.
Zapłacę zaraz parę miesięcy 
średni pokój kawalerski. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 2610.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje 2 pan'w. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7, pod* 1,793. 
_____________________ o 1090
Umeblowany lub pusty niekrę- 
pujący z używalnością łazien­
ki. poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2224.
Pani szuka pokoju Błonie Grun­
waldzkie lub pobliżu Grun­
waldzkiej przy kulturalnej ro­
dzinie. Ćena obojętna. Oferty 
Glos Wielkop. nr 2684.______
Mfcdzl z dzieck;em bez m;esz- 
kania. poszukują zaraz pokoju. 
Cena obojętna. Udzielę lekcji 
fortepianu. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 2697,
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje umeblowanego lub puste­
go pokoju. Oferty nr 218: Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

c515
Samotny na poważnym stano­
wisku poszukuje pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr la-216.
Mały pokoik umeblowany dla 
młodej dziewczyny, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty nr 211: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 

c508

Dzierżawy
Kto odda w dzierżawę lub od­
sprzeda ogrodnictwo dobremu 
fachowcowi w dobrym punkcie 
handlowym. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr la-201.

Okazja!
Przedsiębiorstwo bu­
dowlane na G. Śląsku 
w pełnym biegu — w 
toku wykonywania 
prac z powodu śmierci 
właściciela do wydzier­
żawienia wzgl. do 
sprzedania. Plac 3000 
m!, masywne szopy, 
biura, wilka 4-pokojo- 
wa, komfortowa. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" 
nr 1a-2l5.

Unieważniam zgubione doku­
menty. kartę RKU Wadowice, 
na nazwisko Zdzisław Palka. 

lb-331
Unieważniam zgubioną legity­
mację krzyża zasługi, odzna­
czeń brytyjskich i francuskich 
oraz kartę demob. 1 Dyw. Pan­
cernej. wystawione na nazwi 
sko Eugeniusz Kowalski.

lb-339

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13, tel. 
92-46 46168
Tel. 95-95 — Autotransporty 
Poznań — Łódź — Warszawa, 
Lloyd Wielkopolski. Kozia 20. 
Przedsięb. Eksp. Transportowe 
załatwia terminowo wszelkie 
zwózki miejscowe kolejowe.

lb-320

Różne
Małżeństwo bezdzietne przyj- 
mie dziecko (sierotę) na włas­
ność od 2—4 lat. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2747.
Przeróbki, naprawki krawiec­
kie tanio. Kaczmarek Matej­
ki 67, 111 piętro._______ 2827
Cholewkarnia z maszynami do 
wynajęcia Marsz. Focha 119, 
m. 1,______ f229
Prace rymarskie i galanteryjne 
wykonuje solidnie po cenach 
przystępnych Państwowy Za­
kład Szkolny dla Inwalidów 
Wojennych Wawrzyniaka 45 

la-164

Matrymonialne
Wysoce kulturalnego, na sta­
nowisku, lat około 45. zapozna 
przystojna, niezależna. Cel ma­
trymonialny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2703,
Urzędnik państwowy średnim 
wieku, przystojny, pozna pa­
nią, miłego charakteru do lat 
4(k Cel matrymonialny. Powa­
żne oferty Glos Wlkp. nr 2704.
Urzędnik państwowy, lat 48, 
pozna pannę lub wdówkę od­
powiednim wieku, w celu ma­
trymonialnym. Oferty, możli­
wie fotografią Głos Wielko­
polski nr 2708a.
Wdowiec samotny, 59 lat. za­
możny, bez nałogów, pozna 
panią posiadającą domek o- 
grodem lub gospodarstwo. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2712. .
Panna lat 42, przystojna, mi­
łego usposobienia, pozna kul­
turalnego pana na stanowisku. 
Cel matrymonialny Oferty 
Głos Wielkopolski nr la-220.
34-latnia, materialnie nieza­
leżna. niebrzydka inteligentna 
panna pozna w celu matrymo­
nialnym odpowiedniego wie­
kiem pana z wyższym wykształ­
ceniem. Of. Gł. Wlkp. nr 2473.
Rozwódka, lat 30, brunetka, 
pozna inteligentnego pana z 
wykształceniem do lat 37. za­
sadami, w celu matrymonial­
nym. Listy z fotografią (któ­
rą zwrócę) kierować: Gorzów 
Wlkp.. poste-restante. nr legi­
tymacji 58 022. 2439
Dla kolegi, lat 37, z uniwersy­
teckim wykszt.. na kierowni­
czym stanowisku, poszukuję 
towarzyszki życia dobrym cha­
rakterem, miłego usposobienia, 
kochającą dcm i rodzinę, w 
stosownym wieku, z odpo. wy­
kształceniem, majątek nieko­
nieczny. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty z fotografią 
Głos Wielkop. nr 2822.
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Pochwała boksu

1<

Muszę się piąyznać. że — będąc en- | 
tuzjastą sportą — nigdy nie miałem , 
żadnego zainteresowania dla boksu. , 
Po prostu gardzę nim. Przyznacie sami, I 
że widok dwóch ludzi piorących się z j 
zawziętością po pyskach nie jest znów 
tak niezwykły,- żebyśmy mieli jeszcze < 
dopłacać biletem do przyjemności oglą- < 
dania go. <

Owszem, zgodzę się, że są momenty, j 
kiedy w człowieka wstęĄńijń, jak to się I 
mówi, diabeł. Wówczas zgrzyta on, woła ? 
„kęsim, kęsim" i „rozgląda się, kogo j 
by pożarł". Nie mając jednak pod ręką 
nikogo (słabszego) na pożarcie, nie mu- ( 
simy zaraz biec na mecz bokserski, by f 
ciężko stojąc, za ciężkie pieniądze wy- j 
łaaowywać się przez patrzenie, jak cięż- ! 

ki drab przepi- i 
sowo spuszcza i 
ciężkie lanie ! 
przeciwnikowi, 'j 

Ja n.a przy- \ 
kład gdy zdener- I 
wuję się czymś, ) 
wolę pospacero- ! 
wać sobie po u- j 
licach. Atmosfe- ( 
ra naszego ko- ( 
chapego miasta ) 
działa na mnie ) 
niezwykle koją- / 

co i orzeźwiająco. W dodatku jeszcze mi ! 
się nie zdarzyło, abym spacerując tak j 
nie natrafił w końcu na jakiś amator- ) 
ski mecz bokserski gdzieś w bramie bez I 
żadnych tam rękawic, sędziów i rund, j 
mecz aż do knock-out'u. j

Ile zabawy przy tym, pęknąć można ' 
czasami ze śmiechu! Onegdaj widzia- ( 
łem, jak pewien gość wagi półciężkiej i 
uwziął się przerobić drugiego gościa ’ 
wagi lekkiej na wagę piórkową. Prał ! 
go systematycznie i nieprzerwanie od j 
kwadransa na zmianę prawym i lewym j 
prostym w tzw. fizys, jak gdyby chciał i 
ją ubić na pianę. Stało nas ze 20 osób j 
i aż turlaliśmy się ze śmiechu. Powia- / 
dam wam, można bok pozrywać. 1

Co najśmieszniejsze — stanowczość r 
gościa półciężkiego zaczęła istotnie wy- j 
dawać owoce. Twarz gościa lekkiego, i 
który już wtedy zachowywał się, jak j 
gdyby był piórkiem, zaczęła niebawem 
przypominać do złudzenia smażone' kar- ( 
tofelki pomieszane z buraczkami. Dawno j 
nie widziałem równie zabawnego wi- ( 
doku. J

Pech chciał, że spieszyło mi się i mu- / 
siałem odejść. Kiedy wskakiwałem do j 
tramwaju, stało już 50 osób. Wyobra- j 
żarn sobie, jak się musieli ubawić! ( 

No, nic straconego, dziś wieczorem / 
znów sobie pójdę na przechadzkę. j, 

I pomyśleć, że są ludzie niewybredni, ! 
którzy płacą grubo za bilet, żeby oglą- 
dać jakieś tam regulaminowe posztur­
chiwanie się grubo watowanymi ręka­
wicami? NIETUTEJSZY '

!

Prace faucWane w Szczecinie
Na prace budowlane w Szczecinie 

preliminuje si ęw tym roku 1600 mi­
lionów zł. Odremontowanych ma być 
6500 izb mieszkalnych.

— Jesteś szczęśliwy w nowym mał­
żeństwie?

— Zupełnie, tylko z jednym nie mo­
gę się zgodzić.

— ???
—moją żoną.TaM iwrawch 52 Ml

5-fy dzień ciągnienia !-sze| klasy

Wygrana 1.000.000 zł padła n» Nr 
53397 w Wr-szawie.

Wygrana 500.009 zł padła na Nr

Wn r>n oeo no Nf
Nr 3963 1J947 334!?1 49934 47176
59868 7PO,,8.

Wygrane po 59 rmdły n aN»
Nr 6381 42566 45408 49762.

Wybrane yn 090 zł nr na Nt 
Nr ‘68 3559 3649 0523 17268 27210
30073 .36497 369'" 45278 46066 47891 
721137435574743

Wybrane 1° MO ?ł padły na Nr 
Nr 1139 1162 2757 ''""'A 8034 10284 
10383 14950 15184 15880 25880
27113 99474 39735 42359 48173 49231
49753 5J377 54194 55208 58534 50799
64095 641)34 97469 67886 68400
68845 73738 77492.

Och lap(s)usy...
Pan P. rzucił jakieś oszczerstwo na 

pana G. Rzecz zdarzyła się wyjątkowo 
w Zbąszyniu,- chociaż mogła mieć miej­
sce w każdym innym ośrodku kultu­
ralnym. Naturalnie sprawa poszło do 
sądu i winowajca został skazany. Z 
treści oficjalnego komunikatu, podanego 
do wiadomości publicznej za pośrednic­
twem prasy, dowiadujemy się, że pan 
P. skazany został

„na karę 2 tygodni aresztu i 1000 zł 
grzywny z zawieszeniem warunkowo 
wykonania orzeczonej kary na okres 
lat dwóch, za to, że w dniu 11. 8. 
1947 r.\na zebraniu Klubu Sportowego 
Obra w Zbąszyniu zarzucił prezesowi 
tego Klubu publicznie, że pieniądze 
zebrane za przewóz pasażerów latem 
1947 r. na mecz do Nowego Tomyśla 
przepił z kliką ochlapusów.

Sąd Grodzki w Zbąszyniu."

Słusznie! Nazywajmy rzeczy po imie­
niu. Dawniej powiedziano by, że „prze- 
trwonił mienie publiczne", „dokonał 
sprzeniewierzenia", albo „nadużył zaufa­
nia towarzyszy". Dzisiaj — szczerze 
i po prostu: przepił z kliką ochlapusów.

Mimo wszystko proponujemy Sądowi 
Grodzkiemu w Zbąszyniu, by w przy­
szłości używał — dla wzmocnienia efek­
tu — jeszcze delikatniejszych określeń, 
jak np. „czereda pijusów", „zgraja bim­
browników", „banda ochlajów" itd.

Panowie, zawsze śmiało i otwarcie!
j. m.

Z tajników walki o kauczuk’
Pierwsze wieści o kauczuku dotarły 

do Europy już w końcu XV wieku. 
Według niesprawdzonych wersyj Krysz- 
tof Kolumb, w czasie swej drugiej po­
dróży do Ameryki, przyglądał się na 
wyspie Haiti krajowcom, .grającym w 
piłkę, zrobioną z nieznanego, elastycz­
nego materiału. W kilkadziesiąt lat 
później podróżnicy przywieźli do Sta­
rego Świata rozmaite przedmioty, wy 
konane z tego samego surowca i od­
przedawali je po bardzo wysokich ce­
nach. Egzotyczny towar nie cieszył się 
jednak wówczas szczególnym zaintere 
sowaniem. Dopiero w XVIII wieku u- 
czony francuski — Charles-Marie de la 
Condamine, podróżujący po Ameryce 
Południowej, natknął się na dziwne 
drzewo, zwane „heve", rosnące na ob­
szarach, rozciągających się w dorzeczu 
Amazonki. Drzewo to po nacięciu wy­
dawało sok, zwany przez Indian ,,kau- 
czu" czyli „łzy drzewa". Po odpowied­
nim spreparowaniu krajowcy zamie­
niali go w elastyczną masę, a z tej 
znowu wyrabiali nieprzemakalne obu­
wie, naczynia do wody i inne przed­
mioty.

Sokiem „kauczu" zajęli się wreszcie 
uczeni oraz przemysłowcy amerykań­
scy i europejscy, ale dopiero w drugiej 
połowie XIX w. nauczono się wytwa­
rzać z niego elastyczny kauczuk wul-

Zmierzch złotówki
Kelnerzy, kasujący należność od go­

ści, bardzo chętnie zaokrąglają pobie­
rane sumy, by uniknąć zbytecznego 
wyszukiwania drobnych. Należy zresztą 
do dobrego tonu — nie przyjąć od kel­
nera 5, a nawet 10 zł reszty.

Widziałem pewnego jegomościa, któ­
remu przy otwieraniu portfelu upadł 
banknot 2-złotowy. Spostrzegł zgubę 
ale nie podniósł jej. Nie warto było, je­
go zdaniem, schylać kręgosłupa. Oto­
czenie mogłoby zresztą pomyśleć, że 
jest w skrajnej nędzy, bo podnosi tak 
mizerne „grosze".

Kiedy ojciec daje synkowi 5 zł do 
skarbonki, malec protestuje: Tatusiu, 
tak mało? Przecież już w zeszłym roku 
tyle dostawałem!

Spróbuj dać w garderobie restaura­
cyjnej 10 zł. Mistrz od „płaszczenia 
się" zmierzy cię pogardliwym wzrokiem, 
który mówi; „Co za chamstwo pcha się 
dziś do lokalu!"

Bardzo mnie boli ten brak poszano­
wania dla złotówki. Wszyscy nią po­
miatają. Dawniejsza jej sława i moc 
zbladły przeraźliwie. Ale nie tylko zło­
tówka straciła na wartości. To samo, 
rzecz jasna, stało się z groszem. Nic 
więc nie stoi na przeszkodzie, żeby 
zreformować i odświeżyć stare utarte 
już zwroty na temat tej waluty.

Dawniej mówiło się: „Wcisnąć swoje 
trzy grosze", dziś winno się mówić: 
„wcisnąć swoje 35 złotych". Dawniej: 
„grosz do grosza a będzie pół kosza ', 
dziś: „złotówka do złotówki, a będą ze­
lówki" (para dwa tysiące złotych). Da- 
wnieij: „groszorób", dziś: „setkorób". 
Dawniej: „sukienka w groszki’ dz ś: 
„sukifenka w złotówki" itd.

Jeżeli już mówimy o złotówce i jej

wartości, należy bezwzględnie przyto­
czyć tu dowcip odnoszący się zwłaszcza 
do tych ludzi, którzy mają szlechetny 
zwycza: rozdzielania jałmużny. Dow­
cip zbudowany jest w formie zagadki:

Zagadka:
„Co można w Warszawie dostać za 

złotówkę?"
|B5[eiq3z po Agaz m —

kanizowany. Od tego również czasu 
datuje się wzmagająca bezustannie po­
goń za nowym surowcem, znajdującym 
coraz szersze zastosowanie w przemy­
śle. Ojczyzna drzew kauczukowych — 
Brazylia — zaczęła zbijać kokosy na 
eksporcie cenionego towaru.

Tymczasem Anglicy spoglądali zaz­
drosnym okiem na miliony, płynące do 
kieszeni eksploatatorów. W Azji posia­
dali najbardziej odpowiednie tereny do 
zaprowadzenia plantacyj kauczuku, ale 
Brazylia pilnie strzegła obszarów, na 
których rosły drzewa i nie zezwalała 
na wywóz nasion. Anglicy uciekli się 
wówczas do podstępu.

W drugiej połowie minionego wieku 
młody plantator angielski — H. Wick- 
ham przesłał potajemnie do Londynu 
pewną ilość siewu drzewa kauczuko­
wego — niestety ziarna odznaczały się 
słabą żywotnością i zgniły w drodze. 
Próbę ponowiono w r. 1876 i już na 
większą skalę. W czasie dojrzewania 
owoców Wickham zgromadził w naj­
większej tajemnicy 70 tys. nasion he- 
ve, wysuszył je w zapadłej wiosce in­
diańskiej i po cichutku załadował na 
okręt, odchodzący do Anglii. Celnicy 
nie znaleźli przesyłki i ładunek dotarł 
do miejsca przeznaczenia.

Siew zasiano w cieplarniach ogrodu 
w Kew. Wykiełkowało z niego zale­
dwie 2.800 sztuk. Sadzonki załadowano 
znowu na okręt i odesłano do Indyj. 
W drodze znaczna większość zmarnia­
ła i tylko resztki posadzono w ogro­
dzie botanicznym w Heteratgada na 
Cejlon e oraz w parku w Perak, na Pół- 
wyspe Malajskim. Kilkadziesiąt sa­
dzonek przyjęło się, lecz to wystarczy­
ło, by po kilkunastu latach powstały
w Azji olbrzymie plantacje i by usu­
nęły w cień dziką eksploatację drzew 

P.
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MIK brazylijskich.

Czternastolatek
Wodewil w 3 aktach

Osoby: Czternastolatek
Babcia
Konduktor
Bilety kolejowe

Scena I
(Przedział w wagonie kolejowym, w którym 
kolejarz z przedziałem na głowie sprawdza 

bilety pasażerów)
Kolejarz z przedziałem: Bilety, proszę 
Bilety: Proszę.
Czternastolatek (siedzi rozparty i niedbale 

podaje bilet)
S c e n a II

(stacja, wchodzi babuleńka i nie znajduje 
siedzącego miejsca)

Babcia: Dzień dobry. O, jak się zmęczy­
łam!

Czternastolatek (siedzi rozparty i niedbale 
gwiżdże)

Babcia: (odgarnia siwiuteńkie włosy z czo­
ła i ociera spńconą twarz)

Czternastolatek (siedzi rozparty i niedbale 
gwiżdże)

Scena III
Kolejarz (z przedziałem na głowie wchodzi 

do przedziału kolejowego):
Bilety, proszę.
Bilety; Proszę.
Babcia (stoi i sapie ze zmęczenia) 
Czternastolatek (siedzi rozparty i niedbale 

gwiżdże).
Koniec

Nieco prozy: A pociąg jedzie, jedzie, je- 
dzie ,jedzie..<

t. h. n.

— Widzisz tego niepozornego jego
mościa tam, pod oknem? Facet ma ma­
jątku pięć milionów złotych...

j — Niesłychane! Pięć milionów! 1 to 
Nr 25]przed pierwszym...

Lepiej poźno
niż wcale •••

Siarf poznańskich hokeistów
Dziś, w niedz.elę o godz. 11, odbę­

dzie się pierwszy mecz w tym sezonie 
w Poznaniu, na lodowisku Lechii przy 
ul. Poznańskiej, pomiędzy Lechią a 
Stellą z Gniezna.

Drugie zwycięstwo 
CSR nad USA

Po przegranej olimpijskiej drużyny 
hokejowej USA z reprezentacją Cze­
chosłowacji 5 : 6 oraz nieznacznym su­
kcesem, jakim było zwycięstwo Ame­
rykanów nad reprezentacją Bratislawy 
4 : 3, oczekiwano z zaciekawieniem na 
drug.e spotkanie, jakie odbyło się w 
Brnie między reprezentacją USA i Cze­
chosłowacją. Mecz wykazał komplet­
ną przewagę drużyny reprezentacyjnej. 
Czechosłowacji, która tym razem zde­
cydowanie zwyc.ężyła USA w stosunku 
4:1 (1 : 0, 0:1, 3:0).

Wa.ka Kiimeclc-Archacki
przełożona

Z powodu przyspieszenia wyjazdu 
pięściarzy polskich ■ do Budapesztu, 
gdzie wezmą udział w imprezach spor­
towych, zorganizowanych w ramach 
„Tygodnia Polskiego" odwołana zo­
stała, mająca się odbyć w niedzielę, 
dnia 25 bm., walka w wadze ciężkiej 
Klimecki — Archacki. Nowy termin 
walki zostanie wyznaczony po powro­
cie zawodników z Budapesztu.

Walne zebranie K. S. „Blask", odbędzie 
się dnia 2 lutego br. o godz. 14 w lokalu 
klubowym na sali p. Ratajakowej przy ul. 
Sw. Antoniego 24
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Natalia Kraszona - Bukowiecka

Aszudzienko wspomina pierwsze 
chwile po przyjeździe do Rubieży. Pa­
mięta bardzo dobrze charakterystyczną 
uwagę pierwszego napotkanego Polaka- 
kolejarza:

— W Rubieży.
Mężczyźni spojrzeli po sobie, pło­

nąca noc i zupełna niewiadoma dal­
szych losów stała się nagle obojętna. 
Dotarli do celu.

Kolejarz wyraźnie ucieszony ich 
przybyciem mówił:

— W samą porę jesteście. Całe mia­
sto poszłoby z ogniem. Okrutnie brak 
nam ludzi. Naszych jest ośmiu kole­
jarzy, a Niemców trzydzieści tysięcy.

— A Rosjan?
— Kto by zliczył. Na wszystkich u-

panu 
będą

kró-

wie? jestem pewien, że w tych rui­
nach i za trzy lata żadnej szkoły me 
będzie.

— A ja jestem pewien — zaprze­
czył Anielewicz, że już od września 
rozpocznie Pan naukę. Sam 
przyślę moich synów. Niech 
mądrzejsi od ojca.

Inni śmiali się z Koziubsk.ego
ry chcąc ugasić pragnienie wyszpe­
rał jakaś kolorową szklankę, napił 
się wody a po tym schował zdobycz 
do plecaka. Pierwszy szaber — mówi­
li — może przyniesie ci szczęście.

(Po jego tragicznej śmierci rodzina 
, _ _ ___4_____  _ znalazła tandetną szklankę w

licach pełno. Zresztą nim zaczniecieczach osobistych zmarłego, lecz
rże­
nie

Zapadał zmierzch gdy wjeżdżali w potrzaskane mury jakiegoś płoną- ■ 
cego miasta. Dotarli do celu.

Ilustr. Al. Krakowski

pracę, to musicie się najpierw zamel­
dować u komendanta miasta.

— Nie wiecie może jak on się na­
zywa? — spytał Nieczyński.

— Widziałem go kilka razy — od­
parł kolejarz. — Porządny człowiek, 
zdaje się w randze majora. Nazywa 
się Bobrujskow.

— Chłopcy uszy do góry — krzy­
knął uradowany’ Nieczyński. — Bo- 
brujskowa znam świetnie z Lublina 
i możemy być pewni, że nam pój­
dzie wszystko doskonale.

Radość okazała się nieco przed­
wczesna. Wprawdzie od razu na 
dworcu przydzielono im eskortę, nim 
jednak dotarli do komendy miasta 
dziesiątki patroli wojskowych zatrzy­
mywało ich na środku ulicy niekoń­
czącymi się pytaniami kim są?, skąd 
przyjechali?, czego szukają? Tym ra­
zem doktor Szary użerał się o 
dalszy krok, gdyż Aszudzienko 
nie stracił animusz i narzekał 
zaplątał się w tak ryzykowną 
padę. Balerski pocieszał go.

— Otworzy pan w Rubieży gimna­
zjum i zostanie jeszcze na stare lata 
dyrektorem. ,

— Gimnazjum — wzdrygnął ramio­
nami profesor. — A gdzie są ucznio-

każdy 
zapeł- 
po co 
eska-

znając jej historii po prostu wyrzu­
ciła na śmietnik).

Kupciak i Kaczmarek usiłowali roz­
różnić zarysy sklepów, ale w ciem­
nościach jaśniały tylko gruzy. Wę­
drówka przez miasto trwała dobrą 
godzinę nim stanęli przed Komendą. 
Nieczyński zabrał ze sobą Anielewi- 
cza i Szarego, udając się w tej trój- 
osobowej delegacji do kwatery ma­
jora. Mimo wielkiej elokwencji dok­
tora nie mogli się dogadać z wartow­
nikiem, który na wszystkie prośby i 
pytania odpowiadał jednakowo, że 
„nie ma rozkazu". Mężczyźni tracili 
powoli cierpliwość Anielewicz klął 
na czym świat stoi, nie poprawiając 
tym zresztą w niczym sytuacji Nagle 
wartownik wyprężył sie jak struna. 
W otwartych drzwiach stał Bobruj- 
skow.

Każdy mieszkaniec Rubieży zna na 
pamięć dalszy bieg wypadków. Ma­
jor serdecznie powitał Nieczyńskiego 
Ze względu na późną porę nocną o- 
graniczył audiencję do kilku minut. 
W wyniku tej przychylnej rozmowy 
Marian Nieczyński wszedłszy do 
gmachu porucznikiem, wyszedł sta­
rostą Stanisław Anielwicz z przecię­
tnego urzędnika stał się gospodarzem

miasta. Doktór Henryk Szary, dyrek­
torem szpitala, który nawiasem mó­
wiąc miał sobie sam dopiero zorga­
nizować.

Nominacje te nie były oczywiście 
przeprowadzone zgodnie z ustalonym 
porządkiem rzeczy, ale gdy w dwa 
tygodnie później władze polskie prze 
darły się pobieżnie przez dżungle ad­
ministracyjnych zagadnień Ziem Od­
zyskanych, wojewoda rozejrzawszy 
się w wynikach pracy pionierów 
wszystkie trzy stanowiska zatwierdził 
dodając Nieczyńskiemu tytuł i upraw­
nienia Pełnomocnika Rządu.

Jeszcze w nocy przyjazdu doznali 
emocji nalotu. Szczęściem huk bomb, 
spadających zresztą na przedmieścia, 
dosłownie zatopił się w huragano­
wej kanonadzie obrony radzieckiej.

— Ale wa.lą — cieszył się Kupciak. 
Możemy spać spokojnie.

Sen w tym piekielnym hałasie był 
dosyć problematyczny, jednak zmor­
dowani podróżą zasnęli wszyscy jak 
susły.

Blaski słońca ujawniły przepiękne 
położenie Rubieży. Miasto rozplano­
wane jak gwiazda wiodło zbiegają­
cymi się ulicami do parku,, który zie­
lonym bukietem wytryskał na szczy­
cie wzgórza. Budynki spiralą wpły­
wały w drzewa jaskrawiąc gdzienie­
gdzie czerwonymi dachami. Jedyne 
zniszczone wojną północne przed­
mieście chowało niedobitki domów w 
lesie ciągnącym się wiele kilometrów 
w głąb kraju. Błękitny łuk rzeki za­
mykał widok od południowego-za- 
chodu.

s — Miasto jak propagandowy pla­
kat „Jedziemy na .Zachód" — po­
myślał Nieczyński chłonąc uroki Ru­
bieży.

Dumny ze stanowiska Anielewicz 
rozpoczął urzędowanie od wyrzuce­
nia za drzwi niemieckiego burmistrza. 
Kiedy bowiem młynarz Józefiak od­
krył w kamienicy rzekomych komu­
nistów, Niemcy wzięci na spytki 
przez pionierów wygadali ze strachu, 
że obecny Oberbuergermeister Ru­
bieży i sekretarz partii komunistycz­
nej Hasuka był dc czasu nadejścia 
Rosjan SS-Hauptsturmfuehrerem w 
Rubieży. Anielewiczowi to wystar­
czyło. Udał się w towarzystwie przy­
dzielonych mu „urzędników" Dopie­
rały, Kaczmarka, Balerskiego i Kup- 
ciaka do Zarządu Miejskiego, pierw­
szą rzeczą jaką ujrzeli był ogromny 
napis „Deutsche Komunistische Par- 
tei". Już po drodze drażniły ich napi­
sy na murach domów „Es lebe das 
freie Deutschland", „Rotę Front lebt" 
„Proletarier aller Laender vereinigt 
euch".

— Przefarbowani bandyci — pienił 
się Kaczmarek. — Nie wiedzą na ko­
go trafili.

Roztrącając zaniepokojonych Niem­
ców bez pytania weszli do gabinetu 
Oberbuergermeistra.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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